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Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 l/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
świętach.

C e n a :
W Kra ko w ie  m iesięczna 1 z ir. 80  kr. —  kw artalna 4 złr.
W k r a ju  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r i . d p l ® * *
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  p rz y  Głównym Rynku N. 453.  
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r 0 81 do b ió r a  e x p e d y c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e 11.

p r i y j m o J ą  s i ę
o g ł o s z e n ia , r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d o n ie sie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
Uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p l u t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p® 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nic/rankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

HRjf'’ Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 1<> Hpca.
Czytamy w Korespondencji Austryackiej:
W obec powszechnej i serdecznej zgody z ja ­

ką pi z) j<jt i pr ’ mierze zaczepne i odporne mię­
dzy A m lryą 1 Protam i z tw a rte  na dniu JŻOtym 
kw ietnia, tik  11 rządów  jtk o  też i w opinii pu­
blicznej, znana psrtya  p ru sk t t tó ra  niechętnie 
trakt.it t u p o w ita ła , w z ię ła  sobie za zadanie, 
rby  związkowi temu niezmiernie dla środkowej 
Europy, osobliwie zaś dla Niemiec ważnemu, 
zaprzeczyć z góry wszelakiego praktyrzneg  
zastosowania. N iep»prz"stając na znanych dzien­
nikach w łasnego stronnictw a, których język i 
ton wymierzony naprzeciw  postępowaniu Au- 
stryi w sporze wschodn ni, ma jedynie na celu 
w łasny  rząd ściśle złączony z gabinetem ce­
sarskim i zgodny z ninu co do zasady’, pośre­
dnio straszyć nek iedy  groźbam i, to znów za­
rzucać ni'proszonem i radam i, ale nadto pisarze 
tej partyi przybierają czasami minę wtajemni­
czonych lub półurzędow ych, aby po dziennikach 
innej barw y siać nieufność i podejrzenie, w z a ­
miarze zachw iania szczęśliwie doprowadzonej 
zgody pom‘ędzy obu mocarstwami niemieckiemi, 
lub przynajmniej porozumienie ich pod w zglę­
dem w iełkch  kwestyj obecnych przedstaw iać 
j ko wątpliwe.

'A t®go stanowiska musimy koniecznie zapa­
tryw ać się na koresp ndeDCyą z B trlina z d. 8 
b. m. umieszczoną w Gazecie Wrocławskiej 
mówiącą o ewrntiialuem przez wojska austry- 
*c'-.ie obsadzeniu części Księstw  Nadduuaj.kich 
opuszczonych przez Rosyan. C słe  rozumowanie 
tego artykułu  wychodzi na logikę Kai fa Omara 
k :edy k aza ł spaTć bibliotekę aleksandry jską, t  
c < do niniejszego wypadku zastosow ać się daje: 
„Tu czego niema wyraźnie w traktacie z JJÓgo 
kw ietnia, je s t przeciw  niemu; jeżeli zaś jest 
to ssmo to niepotrzeba ju ż  pow tarzać.44 Niena- 
leż*.ł by następnie „pomijać tego fak tu , że na­
wet spokojne zajęcie K sięstw  Naddunajskich ze 
strony A ustryi, jest krokiem nieprzyjacielskim
przeciw llo sy i, tym bowiem rposobem t r a k t a ty  
rosyjskie i tureckie z o s ta ją  uniwrczone, na  mocy
bowiem cnych w łaśnie sama tylko R o m  «  
ewentualne prawo wprow adzen.a wojsk do Mu -  
tan i W ołoszczyzny.44 Korespondent Gazety 
Wrocławskiej nie bardzo jest obeznanym s p ra­
wem narodów, w iedziałby btw iero, izi stan woj 
ny między dwoma p»ń+twami, dawniejsze tra ­
ktu t y — osobliwie zaś te ,  k!ó-e jednemu z nich 
przyznają praw a lub przyw ,ieje w granicach 
drugiego — znosi lub przynajmniej tak długo za­
w iesza , dojóki póź iiejszy trak ta t pokoju nie 
przyw róci ich c łkowicie lub częściowo. W  o- 
beenvm więc przypadku ruema mowy o rozw ią­
zaniu tra k t’,tu gdyż wzmiankowana konweneya 
między R>syą a Turcyą w te, chwili me 
istnieje prawomocnie. #

Rosya kas tćm mniej mi^-raby słuszne przy- 
czyny do uża ania się z P °" ,° du w ejścia wojsk 
cesarskich do Księstw M d łu n a jsk ich , albo na­
w et mogłaby ztąd wz«ąsć pozór do wojny, iż 
dawniejsze zajęcie tych krajó v przez siebie 
nieopierał* na prawie w yplyw ajfcem  z traktatu, 
na inne zresztą wypadki przewidzianem — ale 
w zię ła  Księstw a jako zak ład  w innych zu p e ł­
nie celach. Pominąwszy w szakże owe stosunki 
jasno prawem narodów określone, nie można 
dopatrzeć zaczepnego w tćm kroku, j  żeli mo­
carstw o żyjące z obu wojującemi państwami 
w pokoju, w skutku umowy z dotyczącym zw ierz­
chnikiem pewnych prow incyj, zajmuje takowe 
w ojskiem  swojem czasow o, aby zapebiedz prze­
w i d y w a n e m u  w sąsiedn m kraju stanowi ogól­
nej anarchi’. . ,

W edle doniesień wszystkim wiadom ych, ces. 
rosyjscy dowódźCy w '"o ło szczy zn ie , zamie­
rzali przy ewakuaeyi uważanej z s  bliską p rz ’d 
kilku j;szcze  dniam 'i uProw *ds5i<j z sobą nie 
tylko kasy i zapasy, »>e n8^ . g ła d z ę  krajow e 
a może i mil cyę krajową- t  ? Podobnych o- 
koliczności powszechne i 2f0.83. J.c*eu iew W o -
łoszczyznie, aby A ustrya  j aK0. .,e. wmieszane-ąsieunie , w  poro_w obecną wojnę mocarstwo 8 . .
zumieniu się z Sułtanem  prawy.® ■ ' ^ “fkni- 
kiem prowincyj dunajskich broniła jo  oa-kiosk 
anarchii i bezprawia. Uczynić temu za yć by­
łoby obowiązkiem ludzkości, byfoby 2 
żądaniem chrześciańskiego monarchy, °y 
w reszcie i przedewszystkiem  obroną Pu"  
chnych interesów Niemiec. Możeny ‘ 
w n ić , że rząd król. pruski przytoczony tu w y­
padek uw aża z tego samego punktu wideenm, 
a zatem i ten zamiar przedstaw ienia jakoby 
zgoda i serdeczne porozumienie obu gsbmetow 
było naruszone, a trak tat zaczepny i odporny 
z d. 20  kwietnia j ik o  zakwestyonowany, nie 
powinien trw ożyć umysłów ludzi roztropnych

tylko rozporządza strona druga.
Lecz przymierze zaczepne wspólne, zaw arte  

jest tylko na ten jedyny ew entualny przypadek 
wcielenia K s ię s tw  i ataku lub przejścia Bałkanu 
przez Kosyan.

Obecna ugoda przedłożoną zostanie do ra ty - 
fikacyi psnującym równocześnie z traktatem
w z w y ż  wspomnianym. ̂

Działo się  w  Berlinie 2 0 to  k w ie tn ia  1 8 5 4  r. 
(podp.) Hess, Thun, Manteuffel.

Pomimo zawiłego nieco stylu w pierwszych 
ustępach tego dokumentu, okazuje się jednak 
jasno z jego brzmienia, że Prusy do czyn­
nego udziału zobowiązały się tylko w dwóch 
przypadkach: odpornie, gdyby terytoryum 
Austryi naruszonem zostało; zaczepnie, gdy­
by Rosya zabrała Księstwa Naddunajskie 
lub Bałkan przejść chciała. Żaden z tych 
dwóch przypadków nie przedstawia się w od­
powiedzi Cesarza rosjskiego, w przypuszcze­
niu, że wersya jaką podała K reuzzeitung  
jest prawdziwą, a zgadzają się na nią w szy­
stkie dzienniki. R osya o Bałkanie myśleć 
w tej chwili nie może. Nie myśli także zdaje 
się o wcieleniu Księstw skoro bierze pozy- 
cyą nad Seretem. Traktat zaś austryacko- 
turecki tyczący się zajęcia Księstw Naddu- 
najskicli przez wojska austryackie nie zdaje 
się według brzmienia artykułu dodatkowego, 
aby był uważany przez Prusy za konieczną 
następnośc zawartego z Austryą odpornego 
i zaczepnego przymierza. Tym sposobem 
oświadczenie gabinetu petersburgskiego że 
Księstwa Naddunajskiewyewakuowane zosta­
ną, mogłoby zaspokoić Prusy i uwolnić je 
całkiem od wzięcia czynnego udziału, gdyby 
tylko położone tej ewakuacyi warunki, nie

Gdyby w szakże, jak I j przypuścić musimy 
wskulku najśw ieższych doniesień, nic przyszło  
i tak do dobrowolnego wyjścia wojsk rosyjskich 
z K sięstw  Naddunajskich, natedy rozumie się, 
że pytanie w łaśn ie co rozbierane, nie miałoby 
już żadnego praktycznego znaczenia. Austrya 
w takim ra z ie , na podstawie przym ierza za ­
czepnego i odpornego z SiOgo kwietnia w ści­
ąłem porozumieniu się z gabinetem kr. pruskim 
wyglądać będzie, czy i jaki skutek odniesie w e­
zwanie jej uczynione do P etersbu rga, aby w n a ­
stępstw ie tego przedsiębrać dalsze kroki zgo­
dnie ze sprzymierzonym dworem królewskim.

Parlament angielski to prawdziwie niebez­
pieczne dziecię Ql'enfant ł m ’tńfe)dyplomacyi.
W  Izbie niższej złożony został w dniach o- 
statnich dokument wyświecający więcej niż 
wszelkie rozumowania stanowisko na którem 
Prusy pozostać pragną w obecnych okoli­
cznościach sprawy Wschodniej. Dokument 
ten podają dzienniki angielskie i brzmi on jak 
następuje:

A rty ku ł dodatkowy traktatu między Prusa­
m i i Austryą pod datą 2 0  kwietnia 1854  r.

Stosownie do warunków art. i  i traktatu dzi­
siaj zaw artego , między J .  C. M. Cesarzem A u­
stryi i J . K. M. królem Pruskim w celu ustalenia 
przymierza zaczepnego i odpornego, oznaczenie 
g łębsze  ew entualności, któreby za sobą pocią­
ga ły  uilział cz jn n y  jednej z wy sokich stron za­
wierających ugodę, i w jakich jedna z nich mo­
głaby’ narzucić drugiej obowiązek wzajemnej 
protekcyi terytoryów  do obydwóch należących, 
miało być przedmiotem ugody specyalnej, być 
uważanej nadal za część nieodrębną traktatu.

Ich Cesarskie i Królewskie M oście nie mogli 
spuścić z uw agi, że zajęcie K sięstw  Naddunaj­
skich pod berłem  zwierzchniczem S u łtana  bę­
dących, przez wojska rosyjskie, trw ając  przez

w  » « * » • « « < *  '« • « ■  * * * " ■ . c a łe g o  Z w i ą z k u  n iem ieckiego  i ich p a ń s tw ,  tem m n » l „  “
w ięcój,  im I to sy a  r o z s z e r z y ł a b y  b a rd z ie j  s w e  o-  
p e ra c y e  w o jen n e  na  t e ry to r j  um tureck iem .

Dwory austryacki i p rusk i, łą c z ą  się w chęci 
uiiiknienia jeżeli być może wszelki go udziału 
w wojnie która w ybuchła między llosyą z je ­
dnej strony, & Turcyą, F rancyą i Anglią z dru­
giej , a oraz życzą sobie przyczynić się do przy­
wrócenia powszechnego pokoju. Oświadczenie 
niedawno co p rzesłane do Berlina przez dwór 
p e te rsb u rg sk i ,  u w sżają  cne szczególniej za ży­
w ioł mający być w ażny w pacytikacyi, której 
w pływ  praktyczny, gdyby by ł stracony, w idzia­
łyby  z żalem.

Rosya w edług  tego oświadczenia, uw ażać się 
zdaje, że pierwotny powód do zajęcia Księstw za 
całkiem  usunięty koncesyam i, jak ie  uczyniono 
poddanym chrześciańskim Porty , i które to kon- 
cesye przedstaw iają niejaką szansę urzeczyw i­
stnienia. Stosownie w ięc do tego, dwory spo­
dziew ają się, że oczekiwana odpowiedź gabine­
tu rosyjskiego na propozycye pruskie przesłane 
8go, poda im potrzebną rękojmię szybkiego od­
dalenia się wojsk rosyjskich.

W  razie gdyby nadzieja ta by ła  zwodnicza 
(illuzoryjna), pełnomocnicy mianowani przez Ce­
sarza A ustry i: baron Hess i hrabia Thun, a od 
króla P ruskiego: baron Manteuffel, zred*gowal 
ugodę następującą więcćj szczegółow a, w  przed­
miocie ewentualności przewidzianej art. 2  trak ­
tatu przym ierza zaw artego w dniu dzisiejszym.

A rty ku ł jedyny. R ząd cesarsko -austryack i 
prześle ze swej strony komunikacyą do dworu 
rosyjskiego, w celu otrzymania od C esarza Ro- 
syi potrzebnego rozkazu, aby pochód wojsk je­
go (C esarza R osyi) na terytoryum tureckiem bez­
pośrednio wstrzym any z o s ta ł , a oraz w celu za­
żądania od J .  C. Mości (ro sy jsk ie j) dostatecz­
nych rękojmi w przedmiocie szybkiej ew akua­
cyi K sięstw  N addunajskich; rząd z sś  pruski po­
prze znowu, i to w sposób jak  najuroczystszy, 
te komunikacye tyczące się propozycyj dawniej 
już przez niego do Petersburga przesłanych.

Jeżeli odpowiedź dworu rosyjskiego na te kro­
ki gabinetu wiedeńskiego i berlińskiego będzie 
tego rodzaju , że przeciwnie wszelkiemu ocze­
kiwaniu uieuczyni zadosyć zupełnie dwom w zwyż 
I*zmiankowanym żądaniom , kroki jak ie  przez 

ze stroń zaw ierających ugodę stósównie 
one • ieni& ^  traktatu przym ierza zacze- 
wziet* k odPorne2° podpisanego deisiaj przedsie- 
siew /i maJ^k u  ich urzeczywistnieniu, przed- 
ia Ł»4.|6 K®8tan9 w duchu tego porozumienia,
. , .. \  l  “ ipprzyjtcielaki atak na terytoryum 
1 i JL l°n f * wier»jących ugodę, winien być
odparty uzystkiem; wojennemi siłami jakiemi

któreby znowu wywołać m ogły jedną z prze 
w idzianych ew entualności czynn ego  dla Prus 
udziału. A le są to wszystko przypuszcze­
nia na mocy podanej przez K reuzzeitung  o 
odpowiedzi z Petersburga wiadomości, któ­
rej potwierdzenia koniecznie czekać wypada 
aby nie robić próżnych wniosków i domysłów.

W  numerze ostatnim, w artykule pierwszym  
wstępnym, w punkcie trzecim Najwyższego 
patentu o pożyczce, wcisnęła się pomyłka, 
którą niniejszem prostujemy. W  miejsce u- 
stępu że „złoto nigdy wyżej jak 5 i ’/2 war­
tości srebra rachowanem nie będzie44, czytaj 
że złoto nigdy wyżej nad 15 i '/2 wartości 
srebra rachowanem nie będzie.

Korespondencja Ciasu.
W ie d e ń  8 lipca.

«3 Dyplomacja w niezwykłym ruchu. Wszyscy pa­
trzą na księcia Gorczakowa, tak jak w styczniu pa­
trzano na hrabiego Orłowa. Książę widział dotąd 
tylko hrabiego Buol de Schauenstein. Dziś ma po­
słuchanie u N. Pana dla wręczenia listu własnorę­
cznego Cesarza Mikołaja. Wszystko co do‘ąd z po­
selstwa księcia do wiadomości doszło, daje do mnie­
mania, że układy będą mogły się rozpocząć. 
łon  tutejszych dzienników nieodpowia°da wtój mie- 
rze nadziejom urzędowym. C i do osnowy odpowie­
dzi, ta we wszystkich dotąd ogłoszonych wiadomo­
ściach, brzmi prawie jednakowo.

Wczorajsza uroczystość urodzin Cesarza Mikołaja 
obchodzoną była przez tutejsze poselstwo rosyjskie 
1 wielkim blaskiem. W kaplicy na nabożeństwie 
znajdowało się mnóstwo osób i w tój l czbie kilku 
oficerów austryackich.
„ Baron Meyendorff wryjechał z żoną i synem do 
Gastein. __________

Berlin 8 lipca.
f  Lubo odpowiedź gabinetu petersburgskiego od 

trzech dni nadeszła, nie znamy przecież dotąd in- 
°ćj jój treści, jak tę, którą Kreuzzeitung  * )  P0'  
dała, a za nią wszystkie dzienniki europejskie/.0- 
wtórzyły. Odpowiedź tę, jeśli taką jest noo if^ ’f 0'^  
może tłumaczyć każdy, jak mu się podoba, mo o ją 
wziąść za odmowną, za przychylną, f a..łV5r 1 ^
Za taką też ją organa przeciwnych opimj “w.afajq.
Kreuzzeitung ma ją za całkiem zadawalniającą, 
A ationalzeitung za odmówną, inne d ^ u n ik i za

wybieiną. Nie jest to podobno najgorszym jej przy­
miotem, że tak rozmaicie tłumaczoną być może, bo 
na tem właśnie sztuka dyplomatyczna zależy, aby 
każdy w akcie przez nią sporządzonym znajdował 
i czego szuka i czego nie szuka, a myśl prawdzi­
wa, aby tak była osłoniona, żeby potrzeba dal­
szego objaśnienia i tłumaczenia nigdy nie ustawała. 
Jeżeli siy dyplomacyi rosyjskiej uda przeciągnąć 
chwilę decyzji, i zatrzymać państwa niemieckie dłu­
żej jeszcze na rozstajnej, na której dziś stoją, dro­
żę, (o moina powiedzieć, źe Rosya wygrała spra- 

, ■ ’ ..J1' źa. na ton ro*£ oddaliła wszel- 
. . . 16 niet)8zP'eczeńslwo. Urzędownie nic
dotąd me ma pewnego jak odpowiedź Rosyi przy­
jętą była w Wiedniu. Od tego zależy głównie dal­
szy bieg wypadków. Dzienniki zachodnie zapowie­
działy naprzód, że Austrya, w razie uznania niedo­
stateczności odpowiedzi, prześle nfitychmiast ultima­
tum gabinetowi petersburgskiemu. Dowiemy się za­
pewne niezadługo, czy przepowiednia ta się spra­
wdź1. Mnie się zdaje, źo się Zachód znowu omyli, 
bo jak nie w jednym już razie, tak i obecnie alter­
natywę swoją zbyt porywczo postawił. Odpowiedź 
gabinetu petersburgskiego w formie, w jakiej ją 
marny przed sobą, wymaga koniecznie blilszego ob­
jaśnienia. Wątpić zaś należy, nby l;sią.‘ę Gorczakow 
miał zupełną i nieograniczoną moc do działania. 
Rzecz więc prawdopodobnie pójdzie znów do Pe­
tersburga. Tu stąd, wedle doniesienia Kreuzzei­
tung, miała już wczoraj wyjechać znakomita jakaś 
osoba w nadzwyczajnej misyi do Wiednia celem po­
rozumienia się względem dalszych kroków. Mówio­
no też o blisiiem wydaniu rozkazu mobilizowcnia 
wojska, czemu trudno mi dać wiarę. Wczoraj bo­
wiem jeszcze, a zatem już po nadejściu odpowiedzi 
z Petersburga, były urodziny Cesarza Mikołaja z wiel­
ką uroczystością u dworu w Sanssouci obchodzone. 
To tute szym rusożercom było bardzo nie po myśli 
bo chociaż dsień urodzin Cesarza Mikołaja dwór 
tutejszy Corocznie uroczyście obchodzi, to jednak 
mniemają oni, że w obecnej chwili obchód podobny 
może być uważany przez Europę jako pewien ro­
dzaj demonstracji. „H sec tui gorrul tas intemp sti- 
va faeessat.44 Odpowiedź petersburgska nie sprawiła 
tu więc żadnej trwogi, ani u dworu, ani w gabine­
cie. Pan Manteuffel wyjechał na kilka dni na wieś; 
pan Raumer, minister oświecenia, wyjechał na cały 
miesiąc do wód morskich do Heringsdorf, mówią i
0 wyjeździ© innych członków gabinetu. Sprawy po-
1 yki zewnętrznej, mianowie zaś zapowiadane przez 

organa zachodnie i pokrewne im w opinii niemie­
ckie Austryi i Prus przeciw&0 Rosyi P ™ “ ,e
me zdają się być tik naglące i grozie. W iadom -

. ?! z W,e, dn a . do"os^  rzeczywiście, że odpo­
wiedz rosyjska me odpowiada wprawdzie zunełnie 
życzeniom Austryi, jest jednak taką, że musi być 
wziętą pod rozwagę. Trzeba stąd wnosić, ze ukła­
dy dalej się pociągną. Fioty sprzymierzone będą 
miały czas zaglądać teleskopami do Kronstadtu i Sa- 
bistopola. O pierwszój fortecy donoszono już, że 
się bombardowanie jój rozpoczęło. Być może, źe 
coś zaszło, bo urzędowa Korespondencya pruska 
donosi z nadgranicy rosyjsko-pruskiój pod dniem 5 
b. m. że flota angielska straciła 5 wojennych okrę­
tów przez działa jednego z zamków, które bronią 
d ogi prowadzącej do Kronstadtu. Dziennik rzeczo­
ny dodaje, źe wiadomość tę ma z pewnego źródła, 
mimo tego, dla braku bliższych szczegółów, nie 
może jeszcze ręczyć za jej prawdziwość.

Dziennik Z eit stara się zatrzeć wrażenie, które 
sprawiły ogłoszone w nim dokumenta o stosunkach 
duchowieństwa katolickiego w Księstwie Pozn8ńskjem 
z demokracyą polską w Paryżu i Londynie. Dzien­
nik ten dziś powiada, źe pismo rair,isteryalne nie 
było okólnikiem, lecz prostem zapytaniem, na które 
prezydent naczelny Księstwa odpowiedział, ffe_ 
dług jego wiadomości stos“01 Podobne w Księstwie 
nie mają miejsca. Lecz «e wziąf ^  dokument, 
noszący tak wyraźni® “^ urzędowego sprawo­
zdania? Rzecz ta £a M szeg o  rozjaśnienia.

W Bundestagu P ło  nareszcie prawo praso­
we dla Związku do Skutku.

, Berlin p°tutejszeon c u8trat^ w śmierci Borsiga, pierwszeg® J go fabrykanta machin.

Kr4s,:d;?'»**'«k.,io!u wkr(i,co pri,bsoia m,od08°
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.  P a r y ż  5 lipca.
surob em się Drayś!nie z nad niesieniem o in- 

rencyi hiszpańskiej, w nadziei, że będę mói>ł ozna- 
jej charakter, ale widać źe rzeczy jeszcze nie­

dojrzały. Hiszpania bawiący w Paryżu zapewniali 
mnie od kilku miesięcy, iż skoro Francya wyprowa­
dzi swe wojska na wschód, Hiszpania ogłosi u siebie 
Rzeczpospolitę. Przepowiednia ich była przesadzoną, 
ale insurekeya wybuchła. Insurakcya je»t wojskową 
a zarazem konstytucyjną. Wszystkie odcienia opo-
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zycyi, nawet Narvaeza i Espartera łączą się prze­
ciw Sartoriusowi (hr. San Luis), któremu Hiszpanie 
przypisują wszystkie przyczyny złego. Narvaez wyniósł 
Sartoriusa i został przez niego oszukany. W Paryżu 
wielu dzieli przekonanie, źe 0 ’Donnel weźmie Ma­
dryt. Insurekcya hiszpańska jest nieszczęśliwa dis 
Francyi z różnych powodów: daje ona zły przykład 
wojsku; robi dywersyą na korzyść Rosyi i pokazuje 
Mad początkowej polityki cesarskiój, która przez 
nieufność do ks. Montpensier, trzymała stronę nie­
doświadczonej królowój i nierzetelnych ministrów. 
Polityka cesarska zmieniła się później i była zgo­
dną z angielską, ale złe było już trudne do odro­
bienia. Cokjlwiek nastąpi, Hiszpania zapewnie sama 
swe interesa załatwi. Interwencya wojska francu- 
skiego jest niepodobna w kraju tak dumnym jak 
Hiszpania.

Po chwilowej przerwie, Tulon rozpoczął znowu 
wysyłki wojska i amunicyi. Mówią, źe Napoleon III. 
oświadczył, iż jeż di będzie tego potrzeba wyśle je­
szcze no morze Czarne 40,000 wojska. Anglicy wy­
słali w tych dniach na wschód 4 pułki piechoty. 
Francya ma liczną rezerwę majtków: w Tulonie znaj­
duje się ich 8000, w Brest 4000, w Lorient 700. 
Czekamy z niespokojnością nowin o bombardowaniu 
Kronstadu. Wstrzymanie wczorajszych dziennników 
angielskich na poczcie dało powód do mniemania, 
źe nowiny były niedobre. Czytałem list jednego ofi­
cera marynarki francuzkiśj, pisany dnia 24 czerwca 
z wysepki odległej o parę mil od Kronstadu. Oficer 
tan twierdzi, iź marynarka angielska dziwi się, że 
admiralicya powierzyła komendę flet sir Karolowi 
Napier, który ma być na pół waryatem i źe rada 
jest z obecności admirała Perceval Daschenes. Autor 
tego listu musiał pisać pod wpływem uczucia pra­
gnącego podnieść wagę admirała Perceval Deschenes 
i musiał niewiedzieć, że waryactwo angielskie zo­
stawia zwykle umysłowi komórkę zdrową, czasem 
jenialną. Przed atakowaniem Kronstadu, sir Karol Na­
pier zażądał od admiralicyi, aby na przypadek klę­
ski utworzyła eskadrę rezerwową. Stósownie do jego 
żądania, admiralicya organizuje eskadrę kaletań3ką 
pod kontr-admirałem Berkeley. Bombardowanie Kron­
stadu zdecyduje politykę Szwecyi. W razie wzięcia 
tej fortecy, Francya i Anglia mają wysłać czy na 
wyspę Aland czy do Finlandyi 12,000 wojska.

Wiadomość o wejściu wojsk austryackich do Wo­
łoszczyzny, bez czekania na odpowiedź z Peters­
burga, pomimo przełożeń ze strony Prus, zrobiła tu 
wielkie wrażenie. Tego należało się spodziewać po 
Cesarzu austryackim. Times zapewnia źe pójdą i 
Prusy. Wojsko francuzkie uczy się wsiadać do wa­
gonów dróg żelaznych i z nich wysiadać. W razie 
potrzeby, może ono wsiąść na koleje żelazne i po­
jechać gdzie będzie potrzeba.... — Constitutionnel 
przemówił poraź drugi za abdykacyą Cesarza Miko­
łaja. Siecle mu odpowiedział, źe nie idzie tu o imie, 
lecz 0 r z e c z , tj. o w ró cen ie  R osyi do g ran ic  z  r . 
1772. Wkrótce wybije godzina, w którój Rosya jak 
Napoleon I. r. 1812, będzie sobie mogła powiedzieć: 
du sublime au ridicule il n’y a </u'un pas. P. 
Mantegut ogłosił w ostalniój Revue des Deux 
Mondes artykuł o Monarchiach uniwersalnych, ich 
następstwach i ich śmiesznościach. Artykuł ten, bar­
dzo uczący, jest najlepszą odpowiedzią na zuchwałe 
artykuły dyplomaty rosyjskiego ogłoszone w tymże 
przeglądzie r. 1848.

Turcya zaczyna tracić na ciekawości, chociaż dra 
mat krymski jeszcze odegranym nie został. Listy 
z pod Warny pisane przez wojskowych, pokazują, 
źe armia francuzko-angielska jest wesoła, zaopatrzo­
na we wszystko i źe wywiera wielki wpływ na o- 
spałych Bułgarach. K apitan Tański jest przy mar­
szałku de St. Arnaud naczelnikiem bióra wojsko­
wego, którego atrybucya są bardzo rozległe. Bierze 
on 4000 fr. miesięcznie. Hr. Branicki wraca do Fran­
cyi. Legion, a nawet piechota przy kozakach, są od­
mówione jako niepotrzebne. Rosya rachowała na 
okręta Jońskie, ale Anglia nie uznała je za neu­
tralne. Nieudanie się pożyczki rosyjskiej wstrzyma 
wszelkie powstania, bo ich nie będzie czem opła­
cać. Brat i synowiec Omera paszy, równie jak p. 
Marynowicz urzędnik serbski, zostali przedstawieni 
w St. Cloud Cesarzowi przez Veli paszę. P. Mary­
nowicz jest w Paryżu ajentem politycznym księcia 
serbskiego. Sprawy grobów świętych w Jerozolimie 
jeszcze nie zostały załatwione. Jakub, nowy pasza, 
odebrRl od rządu instrukeye nie jasne, które niapo- 
zwalają mu zadosyć uczynić żądaniu katolików. Pa- 
tryarcha katolicki niewrócił jeszcze z Jaffy do Je­
rozolimy.

W Anglii cały naród oddycha wojnę, nawet w ro­
mansach. Atheneum  daje w każdym numerze zda­
nie sprawy o Books on the war (o książkach 
wojennych). Pastor John Cumming ogłosił kazania, 
pod tytułem: The war and its duties (wojna i 
jej powinności). We Francyi wszystko odbywa się 
cicho, nawet zapał wojenny, ale zapał nie ustaje. 
Liczba ochotników zaciągających się do wojska jest 
ciągle wielka. Zły czas niepozwgja urządzić się obo­
zowi północnemu. Zły czas wstrzymuje także wy­
jazd Cesarstwa do wód pirenejskich. p0 paru dniach 
słonecznych mamy znowu deszcze. Na cholerę umie­
ra dziennie 70 osób. Umarło już na nią 300 0 . Śmier­
telność jest wielka w Paryżu. W przeciągu ostatnie­
go półrocza umarło 25,000. Cholera grasuje teraz 
w Szampanii i na południu. Urodzaj nie wzbudza 
jeszcze wielkiej obawy. Co do giełdy, ta trzyma 8i„ 
dobrze, a nawet się podnosi. Pieniędzy jest podo- 
statkiem. Rządy Napoleona Illgo wzbudzają zawsze 
ufność na giełdzie. Dzienniki niemieckie które do­
nosiły o przyczynach oddalenia się p. de Persigny, 
nie zostały wpuszczone do Francyi. P. de Persigny 
uiegł pod zimną polityką Foulda, polityką franouz- 
ko-austryacką, którą dzieli Cesarz i na której uda­

nie się bardzo rachuje. P. de Persigny utrzymywał 
przeciwnie, że pp. Fould, de Morny, Baroche itd. 
Cesarza zdradzają.

Pożyczka turecka idzie z trudnością, bo kapitali­
ści nie kontsntują się gwarancyą trybutu egipskiego, 
który już został przekazany bankowi stambulskiemu. 
W obecnóm położeniu rzeczy, tylko bank stambul­
ski może się podjąć pożyczki. P. Trouve Chauvel, 
reprezentant banku, skazany na wygnanie, został 
przywołany przez Cesarza do St. Cloud. Zapewnie 
wyczytamy wkrótce dekret wykreślający go z listy 
wygnanych.

P. S . Mówią, że Cesarz dał już rozkaz ambar- 
kowania 10,000 ludzi z przeznaczeniem na morze 
bałtyckie.

Wczorajszy dziennik praw zawiera dekret w dniu 
20 lutego, przeznaczający kredyt nadzwyczajny 
52,250,000 fr. na wydatki wojenne.

Ba n a d  d o ln e g o  D u n a j u  4 lipca.
Główna kwatera księcia Gorczakowa jest od Igo 

w Maja we dworze, niedaleko Urzyczeuy na drodze 
ku Plojeszti. Między kwaterą jenerała a tern osta- 
tniem miastem urządzają pocztę, z czego wnosić 
można, iż pobyt tam dowódzcy wojsk rosyjskich nie 
będzie chwilowym. Wczoraj przybyli do M"ja jene­
rał baron Budberg komisarz cesarski i wiceprezes 
Rady administracyjnój w Bukareszcie, niegdyś tame­
czny konsul rosyjski p. Chalczyński i naradzali się 
podobno co do postępowania z mieszkańcami kraju, 
którzy zaczynają coraz większą objawiać opozycyę 
w miarę spodziewanej ewakuacyi Księstw. Głoszą, 
źe metropolita, który często dość energiczne zano­
sił zażalenia przeciw utrapieniom kraju, ma być ska­
zany na wygnanie do Rosyi, aby jednak wszelkim 
krokom władz wojskowych dać pozór legalności de­
legowano du k8Żdój komendy rosyjskiej po jednym 
urzędniku administracyjnym wołoskim, a książę Gor- 
czakow i jenerał Lttders mają ich po dwóch, i ci 
obowiązani są wydawać podrzędnym władzom i woj- 
tom rozkazy stosownie do woli władz wojskowych 
przy których są umieszczeni, tak iż miejscowe u- 
rzędy odbierają tylko zlecenia od swoich jakoby 
przełożonych.

Jednym z największych kłopotów dla tych delego­
wanych urzędników jest staranie się zawsze o do­
stateczną liczbę podwód pod przesyłki wojskowe, 
osobliwie zaś pod zboże rekwirowane w powiatach 
środkowych wołoskich, które wysyłają ztamtąd do 
Multan. Same wojska wstrzymały się w tych dniach 
w pochodzie, przesyłki tylko zapasów i potrzeb 
wojskowych nie ustają. Jeżeli Rosyanie kraj opu­
szczą, zostawią go dla następców swoich zupełnie ze 
wszystkiego ogołocony. Na wielu miejscach nie bę­
dzie nawet co zebrać, bo wypasiono lub stratowa­
no zboże na pniu, a bydło niegdyś ważny artykuł 
g o sp o d arstw a  k ra jo w eg o  i zag ran iczn eg o  handlu , 
dziś n ie  w y sta rcza  na dom ow ą n aw et po trzeby .

Dźjurdźewo opuszczone niedawno przez Rosyań, 
obsadzone zostało na nowo przez kozaków, których 
pikiety pilnują brzegów Dunaju od ujścia Aluty ku 
dołowi. Mówią źe statki nie mogą jeszcze swobo­
dnie po Dunaju płynąć bo poniźój Sistowej stoi ba- 
terya, z którój ostrzeliwają każdy statek na dół 
płynący. Parowiec „Arpad" którym płynął wysłany 
przez c: k. rząd do Ruszczuku ppłk. Kalik ze świtą 
swoją nie mógł do miejsca swego dopłynąć, bo już 
pod Turnulem dano ognia z ręcznój broni, a daló 
pod Zimnicą, byliby może Rosyanie przywitali sta­
tek kulą działową.

pusu rakietników urządzony pułk rakietników, 
dowódzcy tych pułków  są  już pomianowani.

W iedeń  8  lipca. Na mocy najwyższego roz­
kazu c. k. naczelnej komendy armii wydanego 
pod d. 17  czerw ca r. b. z okazyi zgromadzeń 
wojsk w  południowej i południowo-wschodniej 
granicy państw a , tudzież w Galicyi; w ładze 
wojskowe w  W ęgrzech mają nosić nazw ę: „Ko­
menda wojsk rezerw ow ych III armii," w Gali­
cyi „Komenda wojsk rezerw ow ych IV  arm ii,“ 
w M orawie i Szląsku „Komenda wojsk rezer­
wowych ligo  piechotnego korpusu arm ii,“ a 
nakoniec w Siedmiogrodzie „Komenda wojsk re­
zerw owych X llgo  piechotnego korpusu armii.®

— Nadzwyczajny poseł ces. rosyjski książę 
Gorczakow ud ał się dzisiaj ogodz. 12ej w po­
łudnie w galowym mundurze do zamku cesar­
skiego na posłuchanie do N P ana , które się od­
było o godz. w pół do l e j  i blisko pół godziny 
trw ało . H r. Leon Potocki, który cd niejakiego 
czasu tu bawi odjeżdża jutro do Petersburga 
aby jak mówią, zdać osobiście raport o przyjnj 
ciu odpowiedzi na notę austryaką, przyw iezio. 
nej p rzez ks. Gorczakowa. W szakże jeszcze 
w sobotę książę w y s ła ł  b y ł już do Petersbur­
ga gońca z  depeszam i, zapew ne donoszącemi 0 
rozmowie z ministrem spraw  zagr. hr. Bu0j de 
Schauenstein.

— Celem otrzymania regularnego poboru p0_ 
datków i zapobieżenia w zrostu za leg łości, c. k. 
ministeryum skarbu rozp o rząd ziło , aby przy 
ro*P°czynaniu każdego roku administracyjnego 
pobór i przymusowe ściąganie podatków wedle 
nalezytości upłynionego roku tak długo się 0(j_ 
byw ało, dopóki nie przyjdzie do napisania 
leżytosci na rok nowy, na który upłaty  uiszczo­
ne m ają być zapisyw ane. W ład ze  podatkowe 
administracyjne mają obowiązek starać  się o 
aby rozdzia ł podatków na każdy rok skarbowy 
jak najspieszniej był uskuteczniony i aby Unil  
knąć konieczności późniejszego wyrównania.

— N. P»n nakazał reorganizacyę artyleryi. 
Dotychczasowa liczba pięciu pułków  artyleryi 
Polowej będzie podwyższoną do 12  i jednego 
pułku artyleryi nadbrzeżnej, dotychczasowe ba­
taliony artyleryi w ałow ej rozw iązane, a z kor-

I I  o  s s y  a .
O pier wszem bombardowaniu Bomarsundu In ­

valid R uski podaje następne spraw ozdanie:
Dowodzący wojskami w Finlandyi, znajdują- 

eemi się , donosi z d. 13  czerw ca, że nieprzy­
jaciel dokonał zamach na A landską fortecę, ale 
że takow y najskuteczniej zosta ł odparty.

D. 9  czerw ca o godz. 5ćj po południu, pode­
szły  ku fortowi 3  nieprzyjacielskie statki (8  
fregaty parow e 4 8  d z ia ło w e , i jedna parowa 
korw eta) i w szczęły  silny ogień do warowni. 
Fort odpow iadał z obu piątr warownych koszar; 
w ślad zatem nadbrzeżna baterya ze 4ch lek­
kich d z ia ł Alandskiego artyleryjskiego garnizo­
nu, tymczasowo urządzona na południe ed for­
tu, i przykryw ające j ą  dwie roty grenadierskie- 
go batalionu celuych strzelców , trafnym ogniem 
swoich d z ia ł i sztucerów , zd o ła ły  odwrócić u- 
*agę nieprzyjacielskich okrętów od fortu, przy 
czem jednym w ystrzałem  z bftteryi, podbito ko­
ło w parowym statku. W tedy nieprzyjaciel po­
rzuciwszy w arow nie, zw rócił się ku nadbrze­
żnej bateryi.

Baterya ta d z ia ła ła  bez przerw y do godziny 
8ej, i dopiero tylko po zburzeniu mcrlonów zd ję­
ła  się z pozycyi. S trzelcy  zaś rozsypani na brze­
gu z obu stron batery i, m eprzestaw ali działać 
na swoich miejscach aż do chw ili, kiedy nie­
przyjacielskie s ta tk i, porzuciwszy bateryą zno­
wu zw róciły  się przeciw  fortowi. K orzystając 
z ogromnego kalibru swoich dzia ł, nieprzyjaciel 
zatrzym ał się naprzód w odległości 1 0 0 0  sążni 
ed naszych w arowni, i puszczał 3-pudow e bom­
by, 9 6  i 6 8  funtowe kule i kongrewskie race. 
Komendant tw ierdzy, pułkownik Bodisko, uznał 
daremnem tracić naboje, odpowiadając nieprzy­
jacielowi w  ̂ tak wielkiej odległości i rozkaza ł 
do czasu w strzym ać ogień z warowni. Ale kie­
dy statki nieprzyjacielskie, w celu zrobienia wy­
łomu w  bojowej ścianie fortu, podeszły ku nie­
mu bliżej, w tedy znowu w szczą ł do nich ogień 
rozrzarzonemi kulam i, od których zapaliła  się 
jedna nieprzyjacielska freg a ta , w  drugiej zaś 
w ystrzałem  z w ieży, uszkodzony zo sta ł rudel. 
W  skutek tego, nieprzyjaciel b y ł zmuszony za­
niechać bitwy i około godziny 8ej odstąpił. Po­
mimo silnój kanonady, trw ającój przeszło  9  go­
dzin, nie z d o ła ł on zrządzić żadnego ważnego 
w fortecy uszkodzenia.

S tra ta  nasza w tej spraw ie je s t całkiem nie­
znaczna; na tymczasowej bateryi nie było ani 
jednego poległego, raniono tylko 1 8  żołnierzy; 
w samym forcie zabity m łodszy ordynator aland­
s k ie g o  w o js k o w e g o  l a z a r e t u ,  l e k a r z  B r o w k o -  
w ic z ;. F in la d z k ie g o  l in io w e g o  b a ta l io n u  Nr IO,
audytor sekretarz kolegialny Sorokin; i dwaj 
żo łn ierze , a ranieni 3ej. G ęsty dym, nanoszo­
ny wiatrem ze sta tk ów , nie p ozw o lił nawet
n r  r t S f i l r n l i n n n i n  n A A m o  r «r „  ■ a  « 4.! svI I- i- J

Jen. por. książę Andronikow zawiadomiony o 
zamiarze nieprzyjaciela p rzeb ic ia  z Osurgetu na 
ewy brzeg rzeki R ion, aby odciąć komuni- 

kacyę między wojskami stojąeemi pod U st- 
Czeni-Czate i temi, które za Hioncm posunęły 
się aż do C zekataur, rozkaza ł dowódzcy tego 
oddziału jen. maj. Brunnerowi obsadzić wyżyny 
nigoickie. W tvm celu ls z y  batalion pułku strze l­
ców księcia W oroncowa i 4 ty  pułku piechoty 
brzeskiej z dwoma działami górskiemi ped do­
wództwem podpułkownika księcia E ristow a ad ­
ju tan ts głównodowodzącego, w ysłane zostały  
do wsi Nipojty. Oddział ten wzmocnił się 6 -s o -  
tniami piechoty imeryckiej i 4 -sotniam i milicyi 
konnej wziętemi z U st-Czeni-Czate.
. W  nocy z 8go na 9ty  czerw ca podpułkownik 
książę Erystow  otrzym ał wiadom ość, iż nieda- 

. 0  s t*n°w iska jego pod wsią Liesy, 1 8 ,0 0 0  
uieprzyjacielskiego wojska regularnego i baszy- 
bozukow pod wodzą Reszyda paszy z Dumba- 
dzy zebrało  się w zamiarze napadnięcia na od­
dz ia ł pod w sią Nigojti. Natychmiast książę E -  
ristow  ściągnął do siebie z osady K wian 4 ty  
batalion białostockiego pułku piechoty z dwoma 
działami lekkiej bateryi Ner 1, K 13^ j  brygady 
artyleryi. Z  brzaskiem dnia na s trz a ł sygnało­
wy dany z gór ru szy ły  wojska tureckie prosto 
na wieś N igojti, gdy tymczasem liczne tłumy 
baszybozuków zam ierzały okrążyć oddział nasz 
z obu sk rzydeł. Podpułkow nik książę Eristow  
aby niedać nieprzyjacielowi czasu do wykona­
nia tego zam iaru, postanow ił mimo nierównych 
s ił i nader trudnej miejscowości uprzedzić nap*.d. 
Aby się swobodniej poruszać, pozostaw ił w szy ­
stkie pakunki na dawnem stanowisku pod obro­
ną dwóch rot pułku białostockiego. Aby za s ło ­
nić ty ł w posuwaniu się swojem naprzód , ob­
sadz ił drogę górską od rzeki Supsy czterema 
sotniami milicyi pod dowództwem porucznika 
księcia Taw czerydze.

O l i t e j  przed południem ru szy ł podpułkow ­
nik książę Eristow  naprzeciw  Turków. R osya­
nie zasłonięci gęstym lasem i ogrodami, posu­
wali się cicho i w porządku. W yszed łszy  na ma­
łą  łą k ę  ped wsią Ł ipezohu tem , niezw ażając 
na silny ogień z d z ia ł i ręcznej broni rozsła­
wili się w linii bojowej w edług poprzednio da­
nych rozporządzeń, po za niemi nietracąc czasu 
na strze lan iu , pierw szy batalion strzelców księ­
cia W orońcowa pod komendą majora Mombclli 
w pad ł z bagnetem na Turków i w y p arł nie 
przyjaciela z pozycyi, przyczem kap. Weliami- 
now z pierw szą rotą karabinierów w z ią ł nie­
przyjacielowi dw a działa . Turcy w tym samym 
czasie atakowani na prawem skrzydle przez 4 ty  
batalion pułku brzeskiego piechoty pod dowódz­
tw e m  m a jo ra  S z a f i r o w a ,  popadli w nieład i mieli 
s.ę do ucieczki. Piechota rosy jska , która z ba 
gnetem rozpoczęła a ttak , skończyła go róSnicż 
z bagnetem, Podpułkownik książę Eristow  nie- 
ustaw ał w ściganiu nieprzyjaciela. Kiedy cen-
( r u m  u r n i e  Ir f n r a n l r i r l i  ! . . ! __________ ’

ui-A • • » .  , » • , 1 . m eu y  cen-
w przybliżeniu ocenić straty  nieprzyjaciela, kto- trum wojsk tureckich w yparte już zostało z no­
ra w edług  wszelkiego podobieństw a, musi być zycyi, baszybozuki, którzy obeszli byli sk rzy- 
znaczna. dło oddziału rosyjskiego naprdli na tylną straż

Donosząc o tej pomyślnej spraw ie, komendant zostawioną przy bagażach. K siążę Eristow  Po_ 
Alandski zaśw iadcza o rządkiem męztwie i z i- s ła ł  by ł zatem sw oje dzia ła  napowrót dwom 
mnej krw i w ogólności wszystkich wojskowych kompaniom białostockiego pułku. Garstka ta ż o ł-  
powierzonego mu garnizonu, w szczególności o nierza otoczona ze wszech stron przez Turków 
przezornych rozporządzeniach i w ytrw ałości do- potykała się z w zorową w alecznością, a artv
wodzącego nadbrzeżną bateryą i strzelcami pod- lerya ogniem kartaczowym p o w strzy m y w ał 
pułkownika Huruhelma. Prócz tego wymienia attak nieprzyjaciela. Tak bitwa przeszło dw i! 
f 0’ 1 ?0,81̂ .n*JwięcejO dznaczyli, podpuł- godzin trw a ła , póki książę Eristow  nienad.

nndmjłL^ t * ’ A1*ndskie*° plac-1 biegł z batalionami swemi na pomoc arie r-
nlcrn Iminwcrr x " ' i n  £a“ ^ an d era j F in land-1 g ard zie , nadejście tych wojsk ożywionycj, , 

sk.ego liniowego Nr 1 0  batalionu majora Kling- niesionem zwycięstwem położyło koniec w a i t  
stedta dowódcę Alandskiej komendy inżenie- Turcy poszli w rozsypkę ratując się w okol i" 
row k a f ta n a  K rausolda, sz tab sk ap itan a  inże- nych lasach.
jiierow Tesehe, F itlandskiego liniowego N r 10  W  pogoń za pob tym na g łow ę nieprzyisoio 
batalionu kapitana Granberga, dowódcę polowe- lem w ysłano milicyę, z którą się również
1T0  dvwizvonu sztahs-kan.       ©'e

, „ . . .  - - ---------  -------- i ł a  z jaszczykam i, 5 m ałych chorągwi :
W ikberga. . park artyleryi. Turcy uciekając rz UCali b‘J * * y

— W edług  doniesień z Odessy z d. 8 7  z. m. zyatycką i karabiny mające znaki fabrv l f r .  

przed czterem a dniami pojaw iło się przy ujściu cuskich, tudzież broń i amunieye n Ł  u -  D” 
Dniestru pięć parowców angielskich, które w y- rodzaju. M ilicya schw ytała  3eh oficerów - g ° 
s ła ły  szalupy z ludźmi na brzegi, a ci odbywali szło  sto sz«rogowców. M ieszkańcy 
tam rozmiary. P ik  eta kozacka alarmowana przez w szakże chw ytać Turków po lss .„i. .•-^1 
stojącego na w arcie kozaka d a ła  ognia do mier- ich do komendanta oddziału. Miód™ 
niczych, ale powitana nabojem kartaczy, uszła  a mi trupami znajduje S;ę Hasaan ra sz a  K a h n '  
do Akermanu zostaw iw szy dwóch zabitych. He- lecki. Prócz tego wedle zeznań tańców padł 
tman Szostak zażad a ł pomocv z Odessv. n r n v .  I i r i n s k i  Liw a pasza , * n „  , J _ _ _  “

a.

w tych stronach.
Z  i ?  ar5 iat “ le ż ą c y c h  do okrętu angielskie- poznana. 

vTiger wydobyto w iększą część z morza „
ecz uszkodzoną, paixhansy dw a są całe . Port T  U r  C y

Ddeskiufortyfikowany co nieco zo s ta ł, n ieabysię  C. Z. Q. n isze: poczta lądowa z Jfnn .i.n i,, 
flocie mógł obronić, ale przynajmniej trzymać nopola nadeszła dzisiaj ma wiadrJmoś . Kar^ ' 
się naprzeciw jednemu lub dwom statkom. M ia- z połowy C zerw ca, Szamil po łąCzvł ^ - i  .  „ .  
sto bronione je s t około 4 0  działam i 36-funto-1  W odzcZi iureckiemi (g d z ie? )  
wemi, 5  bateryj krzyżuje nad portem , J  moz- L y  pian ,j0 uderzenia na Tyfljs# w 0j8ko Szam i" 
dzierze do bomb. t U uorgan-zowane jest przez oficerów europe "

— Czytamy w Gazecie Krzyżowej ze źródeł skich i rozpocznie natychmiast działać przeć?* 
rosyjskich: Dajemy tu obszerniejsze spraw o- Tyflisowi, skoro tylko Wojsko tureckie równ„ 
zdanie z bitwy 9go czerw ca , która wypadł* cześnie wyruszy^.(Tymczasem to ostatnie ponieść 
na korzyść oręża rosyjskiego, o czem juźeśmv miało klęskę pod O ssurgettił 

1 de Const, w Nr»» s s o
śnie o tej bitwie stoi r a n n r t i  ^

donosili fp . z Journuuuvoiii V r  * f ,  1 O/w
C zasu , gdzie w łaśnie o tej bitwie stoi raport
i  Uilnro fo nio n alh^ir hsoA  ____1 .. * .

Naddunajskie.
turecki). Bitwę tę nie należy brać za bitwę wiel- Gazeta Wiedeńska podaie z J*ss co 
ką za sz łą  w dniu 16  t. m. (p . Ner 15 3  Czasu). I  puje: N apływ  bezpasp&rtowych żydów z Rosyi"
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4 c z ę ś c ią  i z  Galicyi którzy uszli przed pobo- 
rem w ojskow ym , w zm ógł b y ł z czasem liczbę  
•nieszkańców żydow skich w  M ultan a ch  blisko
do 8 0 ,0 0 0 .  Z tego w zg lęd u , jak niemniej dla 
Uzupełnienia milieyi m ołdawskiej przepisanej 
Ustawą o rg a n iczn ą  na 2 0 0 0  ład zi, » do której 
brakowało z jakie 4 0 0  do 5 0 0  ludzi, książę  
Ghika hospodar multański jeszcze przed dwoma 
laty postanow ił brać żydów  krajowych do mi- 
licyi; ale w  skutku znacznych ofiar pieniężnych 
przez Izraelitów  składanych, nie przyszło nigdy 
do t e g o ; aż niedawno Rosyanie Pr.z e P1 8 e ? ' f  
konać p o sta n o w ił'. Poniew aż wszelkie środki chy- 
b iły , ż y d z i uciekli s ię  da następującego: Plakat 
•■oślepiony na mnrach bóżnicy, zak azyw ał w sz y ­
stkim żydom pożyw ać mię80 *" **o c o fn ięc ia  na­
kazu brai ki a to pod Przyniosło
dzierżawcom k o s z e r n e g o  8 —- 1 0 , 0 0 0  p iastrów
dziennego ubytku, i staw iło  ich w  niemożności 
'•czynienia zadosyć obowiązkom względem  r ą 
du ria siebie przyjętym. Celem wykrycia autora 
•ega plakatu ustanowiono komisyą śled czą , do 
k‘o ej na żądanie p. O sten-Sackena przydzielo- 
uy b y ł urzędnik ajencyi austryackiej, w razie 
gdyby przyszło  badać żydów  austryackich. P o ­
miń," surowego przestrzegania tego zakazu jada­
nia neęsa, rząd dla utrzymania powagi swojej 
postanowił rozpocząć brankę rekruta natych­
miast, choćby z iiżyciem kroków przym usowych, 
co się też odbyło w  Jassach ŵ  d. 2 9  czerw ca  
bez najmniejszego rozruchu. Ajencya c. k. au- 
8tryacka nie m ogła udzielić opieki swojej żydom 
cbcym o nią się starającym, inaczej bowiem nie 
•Uogłaby była  bronić poddanych austryackich. 
W ice-prezydent Rady Administracyjnej p. O stec- 
Sacken w y d a ł w tej mierze najsurowsze naka­
zy, aby żydów  austryackich nie pow oływ ano. 
Ajencya austryacka osobnem obwieszczeniem  za­
w ezw ała  ich do spokojnego zachowania się, nie 
Umowania rządu muIUńłkiego w  czynnościach  
Przezeń przedsiębranych i niedawania okazyj do 
Zażaleń, czy to przez zbiegow iska, czy też przez 
Pomoc miejscowym żydom udzielaną. W edług  
Umowy z c. k. ajencyą, delegowano do każdego  
knmissarza dzielnicy m ołdawskiego, jednego pod­
oficera austryackiego, aby po domach zam ieszka­
łych przez rodziny austryackie i m ołdawskie, 
Uie zao/.ła żadna om yłka, ani żadna niespokoj- 
Uość. Żydzi m ołdaw scy w ysła li sztafetą prośbę 
do ks. Paskiew icza, lecz rezultat jej dotąd nie­
wiadomy.

S a te llit  kronsztadzki z dnia ig o  b. m. podaje 
uustępne niepokojące w iadom ości, które zaraz 
^  przypisku c sła b is . Zam ieszczam y i jedne i 
dfugie, aby w ykazać jak niepewaemi są w sze l­
kie doniesienia tyczące się postępowania Rosyi 
j* .K sięstw ach lubo zbierane tuż na granicy, 
dziennik ten p isze: „Stan rzeczy na granicy na­
biera W *gl. Otl p o p o łu d n i a  w e  ś r o d ę  g r a n i c a  
Od Multsn zamknięta, w s z e l k i e  ko iuunikm cye z e r ­
wane- wczoraj nreli Rosyanie zakazać nawet 

' Przejścia granicy. Pozrywano mosty, zatamowa­
no koryta rzek , aby sprowadzić w ylew y i dro­
gi pon iszczyć, zaczęto parowy zamykać szan­
tam i, słow em  poczyniono od onegdaj takie przy­
gotowania. jakby już wojna z Austryą się  roz­
poczęła. Znaczne ilości zboża czekają na w y -  
VÓ5! do Siedmiogrodu, a multańscy urzędnicy celni 
i pograniczni oficerowie nieotrzymali żadnego 

; td sw ego rządu uwiadomienia, mimo, że  takie
' r z e c z y  na d ro d ze  z  Ojtos^ p o czyn ion o .  N ie  u le ­

ga w ątp liw  o śc i ,  ż e  R o sy a n ie  u s a d o w ią s i ę  w M u l -  
tanach i p rzy sp o so b ią  s ię  na w s z y s t k i e  wypadki.®

R e d a k c y a  Satellite* taki d a je  p r z y p is e k  do 
j p o w y ż s z e g o  sp r a w o z d a n ia ,  „ ^ a r a z  po za m k n ię ­

ciu g r a n ic y  w c z o r a j  w ie c z ó r  o trzym aliśm y  te  do­
nies ienia . D z iś  d o s z ł y  na® n o w s z e ,  k tóre daleko  
spokojniej brzmią. Z a p e w n ia ją  w  n ich ,  ż e  z a m ­
k nięcie  j e s t  ty lko  c h w i lo w e ,  a  kom u n ikacya  p r z y ­
w ró con ą  b ę d z ie  z a  dni kilka. N a  r o z k a z  rządu  
Uiult-.ń3kiego p ozd ejm ow an o  m o sty  p0 w ię k s z e j  
Części u s z k o d z o n e ,  ab y  D? w,e “ > z a s t ą p ić .  U -  
sp o so b ien ie  R o sy a n  w  b liskośc i  g r a n ic y  jes t  
bardzo  p rzy ja z n e  i »ni m a w y  n iem a sz  o ich w k r o ­
czen iu .  L i to w a ć  s ię  m usim y nad ty m i ,  którzy  
w id z ą  już  Kofs*k®w  pod B ium enau. P o w ta r z a m y  
raz  j e s z c z e :  A u s tr y a  n ie w y p o w ie d z ia n a  R o sy i  
w o jn y ,  a  R o sy a n ie  w y j d ą  n ie z a w o d n ie  z  W o ł o ­
s z c z y z n y  b ez  n iepokojen ia  n a sz ć j  o jczyzn y .®

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  (1. 10 L lPca' 1)zifi przed południem przy­

był do miasta naszego oso nym pociąg;em kolei żelaznej 
jenerał jazdy hr. Schlik- worcu k0 le; powJtali jene­
rała -wyżsi wojskowi i urzędnicy z  mpor. Parrot na cze- 
l e , tudzież wielu obywateli 1 nllf 8 a ’ ^dzie jenerał przed
kilką laty był głównokomenderujW 111 1 umiał sobie zje­
dnać serca mieszkańców. Przed b°te em 0syjskim gdzie 
jenerał stanął kwaterą, rozstawiona b) a °mpan;a j,ono_ 
rowa z muzyką pułkową.

—  Gazeta K rzyżow a  donosiła niedawno, iedy g azety 
oddawały pochwałę dowodzącemu artyleryĄ turecką w g y .  
listryi, oficerowi niegdyś pruskiemu nazwiskiem rach, 
tenże nie m ógł złożyć egzaminu oficerskiego *  'wojsku 
pruskićm, nigdy oficerem nie by ł, zbiegł z kraju i w ur- 
cyi dopiero okrzyczano go wielkim człowiekiem- Łrflx' a 
•powszechna augsburgska, którą przecież nikt o sympatyk 
dla sprawy tureckićj nie obwini, pisze o Grachu, iż tenże 
jest synem zmarłego radzcy lekarskiego w Trewirze; wstą- 
pil do artyleryi w Koblenz, ale ponieważ familia jego 
pragnęła, aby mu służba wojskowa dawała późnićj prawo 
do cywilnój, przeto Grach przeszedł do gwardyi artyleryi 
i z zamiłowaniem oddał się naukom. Późnićj należał do 
liczby tych, których w roku 1841 rząd pruski wysłał na 
instruktorów do Stambułu. Kap. Grach szybko nauczył się po

turecku, przechodził stopnie wojskowe, a usiłowania jego  
postawiły artyleryę turecką w stanie kwitnącym. Ozdo­
biony orderem Nisan Ifticzar, dostał późnićj brylantowe 
do niego ozdoby. Książę Albrecht pruski i jen. W rangel 
przed którymi Grach odbył przegląd artyleryi pod a u ­
rami Stambułu, nie mogli się wychwalić dokładności wszy­
stkich ruchów tćj gałęzi wojska. W  zimie z r. 184 9 na 
1 8 5 0  Grach wrócił na krótki czas do kraju i przedsta­
wiany był u dworu.

—  W  Lipsku skonfiskowano Nr. 2 1  „Gazety powsz. 
żydowskićj,“ i wytoczono redakcyi proces za umieszcze­
nie artykułu z Polski o brance 9 cio-letnich chłopców ży­
dowskich w Rosyi. Artykuł ten był wszakże dosłownym  
przedrukiem z dziełka p. n. „Tajemnice R osyi“ wydanego 
w r. 1 8 4 4  w Ratyzbonie pod cenzurą bawarską.

—  W  ostatnich dniach czerwca przybył do Baden- 
Baden jakiś podróżny, zajechał do najpierwszego hotelu 
i zapisał się na liście „książę Alfons Esterhazy." Tak 
jak większa część znakomitych gości poszedł zaraz do 
banku gier, a wkrótce ztamtąd wróciwszy, opowiadał o- 
bojętnie gospodarzowi, że przegrał wszystko co miał 
przy sobie i musi iść do bankiera swego po pieniądze. 
Niedługo jednak powraca i z gniewem wymawia gospo 
darzowi, iż mogą cierpieć takich niegrzecznych ludzi jak  
komissant jego bankiera, który mu nędznych parę ty­
sięcy reńskich nie chciał zaliczyć, dla tego, że nie ode­
brał jeszcze listów kredytowych. Do brata swego obe­
cnego w kąpielach nie chce się udawać, bo żyje z nim 
w niezgodzie. Gospodarz dał się skłonić i pożyczył księ. 
ciu 1 , 0 0 0  zlr., z któremi tenże drapnął za R en, a w tłó -  
moczkach jego nie znaleziono nic prócz starego munduru 
ułańskiego i świadectwa podoficera. Mniemany książę miał 
śmiałość dwa razy być z wizytą u hr. Esterhazego lecz 
go nie zastał. Dziwiono się tylko, iż w ciągu kilkodnio­
wego pobytu, prawdziwy i mniemany Esterhazy nie zeszli 
się ze sobą.

—  W  zeszłym tygodniu Lamartińe odebrał listy zwy­
kle go dochodzące w obecności nakładcy i przyjaciela 
swego Perrotina. Przebiegł niektóre, inne na bok odkła­
da ł, aż przyszła kolćj na ogrubni starannie opieczęto­
wany list. „T o pewnie wiersze jakie," zawołał poeta, 
„nudzą mię codziennie takiemi rzeczami, na prawdę że 
nie mam odwagi rozpięczętować listu." Perrotin otworzył 
list odsuniony przez poetę na stronie i krzyknął z po- 
dziwienia. B yło w nim 2  5 biletów bankowych po 1 , 0 0 0  

fr. i na drugie 2 5 ,0 0 0  assygnacyj rent na imię poety. 
List był bez podpisu i nieznanćj ręki i prosił o przyję­
cie tćj summy przez wdzięczność dla autora „Harmonii" 
i „Jocelyna." Ostatni to zapewne hołd oddany tym 
poezyom.

— - Parowiec angielski „Persian" przywiózł do Genui 
drut przeznaczony do telegrafu podmorskiego między Spe- 
zią w Europie a Tripolis w Afryce. Drut ten ma 2  5 mil 
geogr. długości i waży 2  0 , 0 0 0  centnarów.

—- Preussische Wehrzeitung założona Ig o  lipca 1 8 4 8  
przestała z dniem 1 b. m. wychodzić, nie z braku abo­
nentów, ale z własnego postanowienia redakcyi jak brzmi 
ogłoszenie, a raczćj z polecenia nowego ministra wojny 
j e n .  W a ld e r s e e ,  k tó r y  n ie c h ę tn ie  p a t r z y  n a  to ,  ż e  o fice­
ro w ie  b i o r ,  » ię d o  p ió r a  i  p is z ą  o  p o l i ty c e .  W  m ie js c e  
to  m a  p o w s ta ć  d z ie n n ik  w y łą c z n ie  n a u k o m  w o jsk o w y m  
p o ś w ię c o n y .

—  W  ogrodzie botanicznym w Paryżu zajmują się od 
czterech lat chodowlą rośliny bulwowćj z Chin pocho- 
dzącćj, znanćj pod imieniem „Dioscorea japonica," ma- 
jącćj zastąpić ziemniaki. Bulwa tej rośliny zniesie 14  
zimna i waży do dwóch funtów, a smak ićj przyjemniej­
szy niż ziemniaka.

mąki cent.

1 8 ,4 7 0 .
1 0 ,6 9 1 .
irlandzkie,

głoska chodzi, że na Igo  ruskiego ( l S j ,  granica zupeł­
nie będzie zamknięta. Tutaj na Kleparzu targ był je ­
szcze gorszy niż we wtorek; nie było wcale pokupu ani 
tćź kupujących, prócz kilku konsumentów, którzy kupili 
parę set korcy pszenicy na późniejszą dostawę i płacili 
1 7 ‘/a do 1 8 %  złr. Żyto również mało skupowane, ale 
po dawnćj cenie nie trudno je  było dostać. Jęczmień  
i owies zupełnie bez pokupu.

G dań sk  6 g 0  Lipca. N a  targach londyńskich w upły- 
nionym tygodniu najmniejszego nie było ruchu, a w mało 
znaczących tranzakeyach, cenjr krajowćj i zagranicznćj
pszenicy usunęły się od 2 d0  j  SZyl. na kwarterze. M ły­
narze kupowali o tyle tylko, 0  ile potrzeba było zaspo­
koić konieczną dzienną konsumcyą.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:

przen. jęczm- owsa bobu
grochu

kraju 3 ,3 5 2  8 ,3 7 2  261
zzagr. 2 0 ,0 1 0  2,361 2 6 ,4 7 5  3 5 7

Targi prowincyonalne tudzież szkockie 
uległy podobnemu co i londyńskie zniżeniu.

W e Francyi postęp cen zatrzymał się; a w ostatnim  
tygodniu w środkowćj Francyi ogólnie 1 do 2  fr. na he­
ktolitrze tanićj sprzedawano.

Zasiewy pszeniczne tak w Anglii jako i Francyi pięknie 
8ię przedstawiają: a lubo w wielu miejscach murz silnie 
dotknął słomę i ziarno, nadzieja bliskiego zbioru wszelką 
ochotę w  spekulacył przecina. W  ostatnim tygodniu i we 
Francyi i w Anglii deszcze ciągłe z wiatrami, tudzież 
temperatura niezwykle zim na, i tak już spóźnione kwi­
tnienie wstrzymały-

Targi holenderskie, belgijskie i niemieckie jak i gdań­
s k a  giełda, były odbiciem p o ło ż e n ia  handlu w e  Francyi 
i A n g li i .  S p e k u la n c i n ie  m ie l i  o d w a g i  d o  in te re s ó w , a ża­
d n e  rozkazy kupna n ie  przyszły. Znacznćm tylko zniże­
niem można było wyjątkowo z a c h ę c ić  kupca do interesu.

W  ciągu tygodnia sprzedano w Gdańsku 186  łaszt psze­
nicy z wody, a 55 łaszt ze spichrza.

Korzec warszawski. 
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszen. z w o d y  1 2 6 do 12 7 6 0 0 d o  6 3 0  „  45 3 —  47 11.

12g — 1 3 0  6 3 0 — 6 9 0  „ 47  1 1  —  51 26 .
Ze spichrza 127 -— 6 2 5  „ ----------------47 — .

Czas mamy gorący i przy niepewnćj pogodzie.
W  ciągu tygodnia przebyło Toruń na 5 berlinkach, 17 

galarach, 152 tratwach pszenicy łasztów 4 8 1 , belek so­
snowych 4 5 ,3 7 1 , dębowych 3 ,4 8 3 , bali dębowych łasztów  
15 7, dylów łaszt 71, klepek łaszt 2 35.

W ysokość wody stóp 4  Cali 4.
Cały dowóz pszenicy z Polski po 1 lipca w tym roku 

wynosił 8 ,941 łaszt; w tym samym czasie w roku 1 8 5 3  
wynosił 1 5 ,207  łaszt.

Kursa zamian: Londyn 1 9 4 , Amsterdam 1 0 0 .
M akow ski K ędzior óf Comp.

P r z y je ch a li od  d. 8 go do lO g o  lip ca .

H O TEL PO LLER A . V eigel c. k. feldmarszałek-po  
ruczmk z  W ęgier. Charles Dupuy de Cresieur profesor 
z Mołdawii. W illero Edward kupiec z Bremen. Erwin 
hrabia Neipperg c. k. półkownik pułku dragonów króla ba­
warskiego, Bernard Georg, Hr. Leberng c. k. porucznik 
od huzarów, Hr. Schaesberg Ryszard właściciel dóbr, Haas 
Antoni, Ortheim Rudolf urzędnik z W iednia. Sulek Piotr 
proboszcz z Karlsbadu. Baron Henryk Ulner c. k. kapi­
tan od huzarów z Siedmiogrodu. Jampoller Esther z Brodów. 
Baron Soeloitzky Maurycy e. k. major z Opawy. W adawski 
Edmund obywatel z Dynowa. Hrabina Drohojowska Tekla  
właścicielka dóbr, Baron Augustin c. k. major, Hr. Pap- 
penheim Aleksander c. k. major ze Lwowa. Uleniecka Do- 
micella z Jarosławia. Davidow Rościsław pułkownik gwar­
dyi Cesarza R osyi, Iskricka Paulina z Rosyi. Sternbach 
Karol z Czerniowic. Moriani Napoleon z żoną artysta 
z  Odessy. Rilke Karol kupiec z Ołomuńca. Karabacek 
Jan c. k. urzędnik wojskowy, Fleckl Mathias z Neustadt. 
Górecki M ichał urzędnik leśny, Baron Leykam c. k. puł­
kownik pułku ułanów księcia Aleksandra z Galicyi.

H O TEL D R EZDEŃSK I. Schmidt kapitan z pułku ks. 
Jabłonowskiego, Baron Smoła Józef gen.-major, Barth Józef 
c. k. kapitan, Majer Józef fabrykant z W iednia. Baron 
v. Offenberg c. rosyjski kuryer gabinetowy z Jass.

H 0 1 E L  RO SY JSK I. Hr. Michał Czacki posiadacz dóbr 
z żoną, Agnieszka Rylska właścicielka dóbr z Bukowska. 
Hr. Maurycy Reymond c. k. porucznik z Oświęcima.

W y jech a li. Bejando kapitan od ułanów, Tomasz 
Cotelle do W iednia. Franciszek Thom a, Karol Bielawski 
do Karlsbadu. Hr. Józef Załuski do Cieplic. Jan Ghyka 
do Berlina. Fryderyka Sidorowiczowa do Marienbadu. 
Hr. Czacki z żoną do Lwowa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
p 0 ^T ® K Ó W  7go Lipca. Wczoraj na komorze Królestwa 
b y c i a  leł»° dowdz z^°^a był nader mały. Z powodu przy-
natychm -m j edneS° z jenerałów rosyjskich, rozeszła się 
. . „ . „ „ I * 8 1  Pogłoska o bliskićm zamknięciu granic, przeto

zostania p r z f ^ ’. b°  Bzlacht? nie. W 0' w °bawie P0" 
l -i; r p .-  ""upionćm przez siebie zbożu, nagle spu-
Cl V,vłn za W,aszcza że kilku tylko tutejszych nabywców 

r S  l  n a  ó T em- Psze»ic« płacono piękną od 53 
V. ’ I n' V -6  d° 8tawy można było tanićj jeszcze  

nabyć, lecz me chciano s i ,  zapuszczać w umowy, bo po-

Kars papierów publicznych i pieniędzy
W  i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia lOgo lip c a : — 

M e ta l ik i  5 -p ro c . 8 0 % . —  M e ta l ik i  4  % -p r o c .  7 £> %  Q - —  
M e ta l ik i  4 - p r .  6 8 % . —  4 -p r .  z  1 8 5 0  r .  9 2 . —  2 % - p r .  
4 8 V i 6 - —  I - p r .  1 9 %  z  c i ą g n . —  z  1 8 3 0  r .  2 5 0 ,  3 0 2 . —  
Augsburg 1 3  0 % .  —  Londyn 1 2  k r .  3 9 . —  Paryż 1 5 2 % .
Akcye Bankowe 12 7 0  Akcye kol. żel. póln  Fer-
dy“    —  Pożyczka z r. 1851 l i t  A  , B . __
Ost-Donau Dam pfsch.— .

K urs k r a k o w sk i 1 0 lipca. Banknoty austr. ż. 8 4 %  
płacą 84 . —  Pruski kurant żąd. 109 pł. 1 0 8 % . —  
Ruble sr. nowe żąd. lO S 1̂  pł- 1 0 2 1/ i . —  Cwancygery
nowe żąd. 111 pł. 1 1 0  Cwancygery stare żąd. 110
pł. 1 0 9 .—  Imperyały ż. 35  4, pł. 3 4 % .—  Dukaty austr. 
i hol. żąd. 2 O1/# pł. 2 0 % . —  20-franki ż. 35 pł. 34 %  
Listy zast. poi. żąd. 9 5 %  pł. 9 4 % . —  Listy zast. gal' 
żąd. 9 2 %  pł. 9 2 % .

K u rs lw o w s k i  d. 4go lipca. Dukat holend. 6 złr. 
kr. 6. —  Dukat ces. 6 złr. 9 kr, —  Pćłim peryał ros. 
10 złr. 39 kr. —  Rubel ros. 2 złr. 3 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 5 5 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
29 kr. —  Kurs listów zast- w gal stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po złr. 92 kr. 30  
w m k . —  Sprzedano 1 0 0  po złr. 93 kr. — , —  Dawano 
za 1 0 0  z łr .—  kr . — . —  Żądano złr. —  kr. — .

K u rs w ie d e ń sk i z d. 8go lipca. M etaliki 8 5 %  
Nowa pożyczka 7 5 % . —  Akcye Banku wied. 12 53 . —  
Akcye kolei żelaz. pół. 1 7 0 % .  —  Agio od złota 3 6 % , 
od srebra 3 2. —  Oblig. uwoln. grunt. 83 ‘/ a. —  Nowa 
pożyczka 1 8 5 4  r. 9 9 % .

K urs w r o c ła w s k i  z dnia 8go lipca.—  Banknoty 
austr. 7 7 */4 ż. —  Banknoty poi. 91 %  ż. —  Listy zast. 
polskie dawne 8 9 % 2 ż. —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn. 
1 ° ° %  ż. —  dto. 5 ‘/a -p ro c . 9 2 %  ż. —  Kolćj Krakow, 
gór. Szląska. 8 3 %  ż.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

M a d r y t  6 lipca O  M onitora). W ytlano wczo­
raj wyprawę przeciw powstańcom, którzy się znaj­
duj! w Madridejos i w Mora. Prowincya i stolica 
S! 2upełnie spokojne.

B a j o n n a  7 lipca (M on itor). Sprawa powstań­
ców uwaianą być mnie za przegraną. Zbiegostwo 
szerzy 8]-ę w jcj, s ie regach. Jeden z dowódzców 
jenerał Messina opuścił ich. Wojsko por.ostało wier­
ne Królowej pomimo proklamacyi głoszących upa­
dek rządu. Rząd obchodzi się z umiarkowaniem. .

B u f y ł  9 lipca. (z K o r. A u str .)  D zisi ej»y M0**" 
for donosi z Madrytu pod d. 7 b. m. Po'w*t*ńo„Lnm 
»zyli znów, zapewne do Estremadury i l ;u &re 
Portugalii wojska ścigają ich bez przerwy- p

Tanie dziennik donosi z Aten, i* H ad* ' Petr° 8 
wrócił do Grecyi; powstańcy Tajasc^'0 esjaln 
obca się układać z Fuad Effendim.

B ulletin  des lo is  zamieszcza * °~
twierający nadzwyczajny kredyt io 8 ,7 2 5 )(i2 5  fran­

ków celem pomnożenia normalnego stanu wejsk 
w ogóle, w szczególe zaś armii wschodniej i otwo­
rzenia obozów ju i nakezanych. Dalsze dekrety sta- 
rowią utworzenie nowego korpusu lekkiej jazdy pod 
nazwą spachów z przeznaczeniem na wschód. W kor­
pusie tym ma być 7 pułków. Korpus ten ma być 
w potrzebie redukowany, a nawet całkiem zwinięty.

T u r y n  6 lipca. P arlam en to  donosi o areszto­
waniach w Sycylii. W liczbie uwięzionych jest syn 
komtura CareiTa.

P l a c e n c y a  5 lipca. Spokojność niebyła więcej 
naruszona. _________

W numerze sobatnim podaliśmy wedle K re u z-  
zeitu ng  treść odpowiedzi rosyjskiej na notę gabi­
netu wiedeńskiego tyczącą sie ewakuacyi Księstw. 
Odpowiedź podobną przywiózł i do Berlina pułk. 
ManteufTel. Wersya G a ze ty  K r z y ż o w e j  najwięcej 
znalazła wiary ze względu na stósunki tego dzien­
nika. Tymczasem Korespondencya P ru ska  organ 
rządowy powiada, ie  lubo odpowiedź nadeszła, 
wszelako jest trzymana w ścisłej tajemnicy, a obie­
gające o nioj po dziennikach podania nie mogą być 
uważane za prawdziwe. W odpowiedzi na to za­
przeczenie urzędowe, G a zeta  K rzy io w a  powtarza
l i n n łif Iubo tre^  odpowiedzi przez nią po­
dana, nie pochodź. z gabinetu królewskiego, nie- 
mmój wszelako jest pewna, i ie  catćj osno% ; noty
rosyjskiej dać nie chciała, « czego domyślać sie ka­
że , ie  ją zna dosłownie. Co dziwniejsza, to ie Z e il  
zaprzecza zupełnie, aby odpowiedź przyszła. Humory­
styczny Zuschauer  radzi, aby Pr.C or. i Z e it  zawsze 
się poprzednio porozumiały, kiedy mają się odezwać. 
To też nazajutrzowy Z e it  poprawia się, powtarza 
słowa K orespondencyi pru sk ie j i dodaje, ie  no­
ta rosyjska jest tak zredagowana, ie  z jednej stro­
ny robi koncesye, z drugiej stawia warunki. Myśl 
onój nie jest wyraźna, ale dozwalająca różnie się 
tłumaczyć. Aby porozumieć się względem jćj poj­
mowania, rozpoczęto układy z Wiedniem. Zdaje się, 
że Austryi pozostawionem będzie inieyatywa, a Pru­
sy wstrzymają się jeszcze od kroków nazbyt po­
śpiesznych.

Wiadomość podana przez Indep. Belge o embar- 
kowaniu wojsk francuskich na morze bałtyckie, nie 
znajduje się jeszcze w M onitorze  z d. 8go, który 
nas dziś doszedł, o tóm samem mówią jednak dzien­
niki angielskie Tim es i Herald-, tudzież Liibecker 
Z eitung  podaje w tym samym przedmiocie depeszę 
telegraficzną z Cherbourga, gdzie wojsko francuskie 
wsiąść ma na okręty angielskie. Zresztą dzisiejsza 
Independance  z d. 8go modyfikuje cokolwiek po­
daną wiadomość. „Korpus 10,000 wojska francus­
kiego pod dowództwem jenerała Baraguay d’ Hillies 
ambarkuje się wprawdzie na okrętach angielskich 
w celu udania się na Bałtyk, wszakże korpus ten 
ma być po prostu przeznaczonym do zajęcia w cza­
sie następującej zimy wysp Alandzkich, których głó­
wny port Bomarsund był już po dwakroć bom­
bardowany przez- kontr-admirała Plumridge. Mo­
carstwa sprzymierzone postanowiły opanować ten 
punkt i tam się usadowić w oczekiwanin operacyi 
w roku przyszłym. Dla tego wyprawa z Calais i 
Bouiogne. Jenerał Baraguay powróci do Francyi po 
dopełnieniu zajęcia. Inny jenerał, który mu towa­
rzyszy tamże pozostanie. Eskadry wrócą do portów 
Francyi i Anglii dla przezimowania." Wiadomość dzi 
siejsza mocno się różni od pierwszej -  słusznie 
tem oglądaliśmy na M onitora.

0  drugiem bombardowaniu alandzkiój tw ie rd zy  Bo­
marsund wiadomości są tak sprzeczne, że niewia­
domo czego się trzymać. Powtórne to bombardo­
wanie miało zajść 26go lub 27go z. m. Niektóre 
dzienniki twierdzą z»ś,  iż marynarze przybyli na 
brzegi szwedzkie opowiadali o bombardowaniu, a 
dzień w którym spotkali okręt „Odin" wracający 
z pod Bomarsundu, wzięto za dzień powtórnego 
bombardowania.

Urzędowa Koresp. P ru ska  podaje ważne donie­
sienie z nad granicy rosyjsko-pruskiej z dnia 5go 
b. m., wedle którego flota angielska miała stracić 
5 okrętów pod jedną z warowni otaczających Kron- 
stedt. P r. Cor. mówi, że mimo źródła pewnego 
z jakiego wiadomość tę czerpie, nie ręczy za nią.

P ressa  potwierdza wieść o bombardowaniu Kron- 
stadtu w liście .ze Szczecina z d. 7go b. m., w któ­
rym pisze, iż podróżni którzy Petersburg Igo 0pU_ 
śoili, przywieźli pogłoskę, iź e3*adry polą-
czonój rozpoczęła atak na jeden z portów kron-
stadikich, i że kilka okrętów angielskich ucierpiało
przy tój sposobności. (Pat*-2 rzeglad C zasu  z d. 
7go b. m., gdzie podana ta sama Wiadomość z Ost 
See Z e itu n g ). , . ,

Z Jass donoszą, 20 wr°t wojsk rosyjskich 
z Księstw N a d d u n a ;« “ ' c  Strzymany został na roz­
kaz z Petersburgr®’. . ldż l i  aż do przyjazdu na­
stępcy tronu w* ■ * Aleksandra, ks. Gorczakow 
ma mieć nac*dne dowództwo. To pewna, iż wa­
żniejsze Pun _ Uunajem już opuszczone przez 
R o s y a n ,  n® zsjęte zostały i że część korpusu 
jen- , 18 • Paniutyna stojące w Bessarabii
otrzy®* % ozkaz wejścia do Multan, jakoteź cały 
korpu* pagonów . Z Odessy pod dniem 1 b. m. do-
ar°*Itan /  0 przeznaczeniu wojsk z Besarabii do

nól W m*ei80e za  ̂ przychodzą nowe wojska 
.* P fn°cy, tudzież oddziały wojsk ped Odessą sto- 
J!°« mają się ku Sulinie posunąć.

Do depesz telegraficznych powyżej stojących do- 
dajemy z listów madryckich, które sięgają 3go, ie  
ig o  lipca nie było zadnój walki, 2go i 3go powstańcy 
stali przed stolicą ofiarując bitwę. Wojsko Królowćj 
czekało posiłków z prowincyi. Poczem powstsńcy 
udali się do Aranjuez. Zdaje się pewnem, źe dotąd 
powstanie nie stłumione.

I
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Kundmachunff. C»-3)
[N . 8 9 4 8 ], N achdem  zu den m it h ieram tlicher Ankiin 

digung vom 2 1 . Ja n n e r  und 7. M arz 1. J .  Z. 32 55 fur 
den m it h. H andelsm inisterialerlass vom 4 . O c to b er 185 3  
Z. 7 2 9 0 bew illig ten  B au der Z ollstrasse von K rzesław ice 
nach B aran im K rakauer K reise ausgeschriebenen Offert- 
verhandlungen keine U nternehm ungslustigen erschienen 
s in d , so w ird in  Folgę E rlasses der b. L andesregierung 
vom 26 . Ju n i  d. J .  Z. 1 4 ,4 5 8  eine nochmalige Offert- 
verkandlung m it dem B em erken ausgeschrieben, dass die 
u rspringlich  bewilligten K osten  von 3 2 ,3 1 0  fl. 45  kr. 
CMze auf 3 7 ,044  fl. 8 kr. CMze also um 4 7 3 3  fl. 23 
kr. CM ze erhóht worden sind.

Z ur U iberreicbung de r diessialligen Offerten bei der 
k. Jr. K rakauer K reisbehórde wird de r T erm in  bis zum 
25 Juli 1 8 5 4  festgesetzt.

D ie bis zu diesem  T age zu uberreichenden Offerten 
m lissen:

1) W ohlversiegelt se in , und von A ussen den Nam en, 
C harak ter und W ohnort de r betreffenden Offerenten, 
so wie das B auobjek t enthalten .

2 ) In  einer solchen O fferte muss der Perzentnachlass, 
um welcken de r Offerent den B au gegen die zu 
G runde liegenden E inheitspreise zu ubem ehm en ge- 
d e n k t, sowohl durch Zahlen ais durcb  B uckstaben 
deutlich ausdriickt erscheinen.

3 )  Muss der Offerent d a rin  ausdruclicli e rk la ren , dass 
er die de r V erkandlung zu G runde liegenden all- 
gem einen und spezielen B edingungen, die Plane, die 
sum arischen K ostenuberschlag  und das Preisver- 
zeichniss eingesehen und w oklverstanden h a b e , und 
alle darin  entbaltenen  B estim m ungen, und Vorsehrif- 
ten  pflnktlich erfflllen wolle —  fe rn er:

4 )  Muss die Offerte m it dem 5 °/0 V adium  entw eder 
im B aaren  oder m it de r Q u ittung  einer k. k. Samm- 
lungs- oder L andeshauptkasse iiber den E rlag  des- 
selben, sei es im B aaren  oder in annehm baren und 
haftungsfreien óffentlichen S taa tsp ap ieren , die nach 
dem Bórsenw erthe des, dem E rlag stag e  vorhergehen- 
den T ages zu  berechnen sind, versehen sein.

5 )  E ine auf die eben angedeutete  A rt ausgestellte  
Offerte muss vom Offerenten u n ter A nsetzung sei­
ne* C harakters und W oknortes m it V or- und Zu- 
nam en eigenkkndig g e fertig t sein.

Zu d ieser V erkandlung  w ird jederm ann  zugelassen, 
w elcher durck ein Zeugniss de r O rtsobrigkeit seine V er- 
lisslickkeit ais U n ternekm er, dass e r  n ich t K on trak t- 
bruchig  e rk la rt w a r, oder sonst seine anstandlose P er- 
sbnlichkeit naehweisen wird.

D ie iibrigen allgem einen und besonderen Bedingnisse, 
Pliine und U ibersch lłge, kiinnen w&hrend de r vorgescbrie- 
benen A m tsstunden in de r hieriim tlicken K anzlei einge­
sehen werden.

K r a k a u  am  6 .  J u l i  1 8 5 4 .

pięciu pod poi. S3 Tab. zapisanego, składającego się , aby 
z prawami swemi do spadsu tego w przeciągu miesięcy 
trzech zgłosili s ię , po upływie bowiem oznaczonego termi­
nu, pomieciony spadek zgłaszającym nip Wojciechowi i J»- 
dwidzo z Złockich Kowalem inaozćj Grzesiakom małżonkom 
Jako sukcesorom i nabywcom praw od współsukcessorów  
w zupełności przyznanym zostanie.

Krakńw dnia 22g» września 1853.
P. Slizowski. — W . Korozyński.

(619) Ediktal-Vorladunff. 0 3 )

[N. 517.] Von Seiten des Dominiums Siercza werden die 
uabefugt abwosenden Klasnoer Militarpflichtlingen Abram Tie 
fenbiuner HN. 58 uud Itzig W assei bcrger HM. 41 *ur Ruok 
kclir b'nnen 6 Wochon in ihre Ileimath unter Strenge H« 
Gesotzes vorgcladen.

Siercza am 2. Juli 1854.

des

(631) Ediktal-V orladung. 0 3 )
[N. C37.] Vom Oberamte der Herrachaft Eandskron und 

Myslewioo zu Izdebaik werden naohstehende ohno hieta n 
dicker BcwiIIigung voni H*uee abwesende Militarpflioht gan 
aufgefordert, binnen 6 Wochen in der O b e ra in ts -K a n z c le i  tu 
Izdebmk um so gewiseer zu erscheinen ais widrigens e«K«n 
dieselben nach den bestoheudcn h. Vorsehrifion, vorgegan 
gon werden wird — und awar 

I L u s -N fo  81 Pająk Albert

(689) Kundniacłiung. o-s)
[N . 1 6 ,0 7 1 .]  Zu Folgę h. F inanzm inisterial-E rlasses 

vom 2 . Ju l i  1 8 5 4  Z. 1 1 ,9 9 6 . F . M. w ird  zur a llge­
m einen K enntniss gebrack t, dass bei de r am 1 . J u l i  1 8 5 4  
vorgenomm enen 2 5 7ten ( 7 4 te n  E rganzungs-). V erlosung 
der a lteren  S taatssckuld  is t die Serie  N . 4 1 8  gezogen 
woden. D ieselbe entk5.lt bom isck-stkndiscke A eraria l-O bli- 
gationen von versckiedenen Zinsfusse von N . 3 1 ,7 1 2  bis 
4 7,8 7 8  im  G esam m tkapitalsbetrage von 1,2  0 5 ,3 1 2  fl.
1 7 ł/4 kr. m it Z insen nach dem herabgesetz ten  Fusse von 
2 4 ,9 2  3 fl. 1 k r.

D iese O bligationen w erden nack den Bestim m ungen 
des A llerkochsten  Patentee vom  21 . M arz 1 8 1 8  gegen 
neue zu dem  ursprtłnglicken Zinsfusse in  Konvenzions- 
mllnze verzinsliche Staatsschuldverschreibungen um gewech- 
selt werden. —  K rak au  7. Ju li  1 8 5 4 .

V on der k. k. L andesregierung.

Obwieszczenie
W  skutek rozporządzenia W . M inisterstw a finansów 

z dnia 2go lipca r. b . do N . 11 ,9  9 6 M . F ., podaje się 
do powszechnej w iadom ości, że p rzy  przedsięw ziętym  na 
dniu 1 b. m. 2 5 7 m ym (7 4 dm uzupełniającym ) losowaniu I 
dawniejszego długu  p aństw a, seria  N . 4 1 8  w yciągn ięta! 
została.

T a  serya zawiera czesko-stanowe obligacye aerarialne 
różnćj stopy procentowej, od N r u 3 1 ,7 1 2  do N ru  4 7 ,8 7 8 , 
w kap ita le  1 ,2 0 5 ,3 1 2  z łr. 1 7 ’/4 k r . ,  z zniżonem i pro­
centam i w sum m ie 2 4 ,9 2 3  złr. i  ]jr

P odług  rozporządzenia najwyższego paten tu  z dnia 2 Ig o  
m arca 1 8 1 8  r., te  wyżćj wymienione obligacye za  nowe 
zapisy, d ługu  państw a zam ieniane b ę d ą , k tórych p ier­
w iastkowa stopa p ro cen to w a , w monecie konwencyjnej 
w ypłacaną będzie.

Z  c. k. rządu  krajow ego.
K raków  dnia ^ lipCa 1 8 5 4 .

213 Goryl Martin 
241 Goryl Joecf 
235 Klimowski Johana 
173 Kania Antun 
301 Malina Jakób 

27 Kosek Valentin 
44 Szopa Thomas 
65 Kotek Jotef 

107 Suwaj Johann 
231 Trelsk Johann 

19 Młynarczyk „
233 Nowak Kantius 
123 Dyląg Johann 
62 Pieronkiowicz Mai tin 
82 Nieckula Albert 
9G Jamroz Juli on u 
56 Sularz Stanislaus 
44 Smok Josef 

184 W olurezyi Barthol. 
297 Dziedzic Michael 
221 Gunia Jotef 

99 Głód Johana 
4 Kotryba Valentin 

109 Wierzba Kasiiuir
106 Jędrzejowski „

10 Paohura.
9fa Moska] Vinzenz 

310 Kozbak Albert 
3 Woź iiak Josef 

314 Biela Blaslus 
64 Lcnozowski Nikolaus 
23 Lotek Josef 

136 O skwarek Sibastian 
118 W oź lica Alb rt 

93 W oźoy Johann 
208 Pena Josef 

79 Działek Johann 
157 Jachowski „
233 Jarek „

27 Rusin Anton 
51 Syo Josef 

231 Oaskowiiki Johann 
3S Mleczek. Hltnwius
18 Lasak Andreas
8 Dziadkowice Jakób 

20 Janowski Karl 
45 Pietrzak Thomas 
83 Ambroży Jakob 

283 fiołek Andreas 
„ 265 Sr.porną „
„ 201 W ietrzyk Thomas
n 87 Mirowski Mathias
n 129 Lekuandcr Josef
„ 146 Pandera Johaun
„ 119 W ilk Potcr
„ 302 Chmiel Bartblorocus

Izdebnik am 30ten Jani 1854.

sus Baczy"
Bieokśwka.
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Ilarbutowice.

Jasienica.
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I..dębnik.

Jaohówka.
P a le ta .
R odnik.

Sułkowice.

Stronie.
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Zarnówka.
n
n
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Borc^U.
Dolna wieś.

Górna wieś. 

Lubień.

Poim.
Polanka.
Stróża.

E d i k t a ł  V o r l a d u n g 1. (601.3)
Anton M»ttaJ II.-N 24 aus Zawadka, Michael T.dcp IL-N 

j3, Michael Sonio II.—N 92, und Andreas Muszko H.-N. l j |  
ius Pielgrzymka werden vorgeladon, binnen 14 Tagon t 0-  
tiiokiukehren und der Rocrutirangspflicłit zu ontsprcchcn.

Dominium Samoklęski am 27. Juni 1854.

( 6 1 6 )  V  o  r  1 a  d  u 11 g .  ( 2 - 3 )
[N. 481 ]  Von dom Bezirks-Mandatanate Gorlice werdon 

naohstehende, bei der heurigen Rekrutirung auf den Aseent- 
platz nicht erschiencne militarpflicbtige Individucn zur Rfiok- 
kehr in ihro Heimath binnen 3 Monaton um so dringender 
vorgeladcn, a lt sonsteu wenn tie in dieser Z oitfóst iu ihrem 
Geburtsorte nieht eintreflfon und ihro illegale Abwesenheit 
bei der gefortigton Stellangsobrigkeit nicht gebugend recht- 
fortigen sollten , sie ais Rokrutirungefluchtlinge betrachtet, 
and gegen sie das Amt nach dcm Sinne der Rokrutirungs- 
Vorschriftcn einguloitot werden wdrde. 

aus dam Dorfo Bystra Kasimir Oleoli Ilaus-Nro 89.
„ „ „ r> Scbustyan Osioł — e.
„ n „ „ Benedikt Mruk — 3 1 .
„ „ „ „ Adalbert Gazda — 43.
„ „ ,, „ Johann Osioł — 39.
„ „ „ „ Jakob Leśniak — 100.
9 n 9 9 Valentin J»nok — 3 !.
9 9 9  „ Valentin Karplawicz — 4(>.
-  Bartholomeua Jtnik — 67.

(612)

aus dem D jife  Ryohwałd Fedko Fooiora Haas-Nro 42. 
9 9 9  9 Pantalomon Kowal — 08.
» 9 „ „ Cornel Liptak — d l­
ii n „ „ Simoa Pisarczyk — 30.
9 9 9  9 Johaon Zydziak — 55.
9 9 9  9 Johann Cjęoiła — 111
n  i i  u  „ Siinon Kugel —  123.
9 9 9  9 DańSo Pisarczyk — 9.
9 9 9  9 Juko Strzelecki — 83.

ans dein D irfe Ropicapol ku Ferdynand Dylskilluus-NiO ..
9 9 9  9 Johann Wi&zozek —
9 9  9  9 Joseph Barszcz —

aus dem Dorfo Szymbark Itko Kalisz Haus-Nro

155.
31. 
61.

9 9 9  9 iioman .raszkowski — 59.
9 9 9  9 Adalbert W ąs — 116.
9 9 9  n Johann Mikiewicz — 128.
9 9 9  9 Jokaun Staszewski — 18.

11 9 T eo d o zy  C h ow an iec  —  87 .
77. 
34.

„ Tiuaeiiz ozyw ozyn — 474.
9 Isidor Zawadzki — 5 4 .

ar. 
fc7.

138.
.. . . . . . . . .  7.

aus dem Dorfe Sękowa Georg Graboszczak IIaus-Nro 25. 
9 9  9 9 Johann Fugel — 63.
9 11 9 9 Joseph Tenerowioz — 25.
9 9 9  9  Franz Tenerowioz — 14.
9 u u » Gaspar Loszko — 67.
9 9 9  9 Johann Sohloch — 36.
» u it n Anton Zacharyasz — 52.
11 11 n n Paul Kret — 71.

aus dem Dorfe Siary Ignats Tencrowie* Haus-Nro 85. 
9 u 9 11 Adalbert Halaoh — 83.
> > « 11 Martin Śliwa — 8 .
9  9  _ u 9 Georg Cieniowa 29 .

Vom Bezirks-Mandatariate, Gorlice am 28. Juni 1854.

Roman Jaszkowski 
Adalbert W ąs 
Johann Mikiewicz 
Johaun Stasiow ski 
Teodozy Chowaniec 
Martin W ąs 
Frani Smołkowicz 
Vinzenz Szymczyk 
Isidor Zawadzki 
Johann Smołkowicz 
Aftan Jurczak 
Dawid Stoiło  
Kasimir Morajda 
Paul Smołkowicz

(go7) Konkursausschreibung. (2 3)
[N . 2 6 1 9 .)  Im  B ereicke d e r k. k. B erg-Salinen- und 

Forst-D irection zu  W ieliczka ist bei dem k. k. Salzver- 
schleissam te zu Bochnia eine M agazins-G ekilfen-Stelle in 
Krledigung gekommen.

M it  d e r s e tb e n  i s t  d ie  J u h r s - B e s o ld u n g  v o n ’ 3 0 0  fl., 
die X II. U ia te n łc la s se  u n d  d e r  G e n u ss  d e s  s is te m m a s s ig e n
Salzdeputats von 15 Pfund pr. Fam ilienkopf jah rlich  
verbunden.

Diesfallige B ew erber haben ihre eigenhiindig geschrie- 
benen G esucbe, worin sieh iiber L eb en s- und allfalliges 
D ienste a l te r , gesunde Leibesbesckaffenkeit, so iiber et- 
waige S tu d ien , dann die Kenntniss einer slavischen ins- 
besondere de r polniscken Spracke m it legalen Zeugnissen 
auszuw eisen, und zugleich anzugeben is t ,  ob und wie fern 
sie m it einem diesbezirkigen Beam ten vorw andt oder ver- 
schwiigert seien, langstens bis zum 31 ten  Ju li d. J. h ierorts 
einzubringen.'

Von der k. k. B erg-Salinen - und Forst-D irection. 
W ieliczka am 2 6 Ju n i 1 8 5 4 .

(547) Ediktal-Vorladung’. C*-3)
[£i. 7 4 ].]  Von Seite Mamlatariats-Bezirks Limanowa 

Saodeoer Krcisos werden die Militarpflichtligcn
J) Kajetan Florok von Limanów Ilaus-Nro 95.
2 )  Jakob Lampe] -  — M .

N . 7 0 . C. K  SĄ D  POK O JU  
O k ręg u  in . M ogilsk iego .

(6 2 9 -1 -3 )

( 5 9 6 - 2 )

Stósownie do art. 52 uat. w łośe/usam ow ol- « na *»*»d*ie 
art. 42 ust. hyp. * Ij  1 8 4 4  wzywa mających Pra" “ 
spadku po  Jakóbio S o o h a  p o z o s t» ł e g o  ,  po| owy  p o s i a d ł o ś c i
w Tabeli ozynszowej P°d P01- we wsi Dąbm 
Bzczondj; to d sie i do gpadku po Fracciazka Bawolskim U 
m orgi, ogrodu i płaca pod cn a łep f podłqg re so la c ji  kom*- 
syi włośeiańskićj z dnia l ig o  o ^ W ija  i s a 7  N. 124  sk ł» -  
dająoogo się, aby z prawam i swąm i ao spadków tyoh w prze- 
oiągu miesięcy trzech zgłosili **'fi f °  nll,ywio bowiem tego
terminu ,pomienione spadki zgłas*aJłOemu D •— 1

v nrawa d
|C1 Uf lista ||iwaM«wwlvlltr  ..............  l oem“ 8i? Franciszkowi
Gawłowiozowi Jako nabywoy praw* **.owyohi przyznane 
zostaną. — Kraków dnia 14 kwietnia 4 8 8 4  r"..

X. A. Wolniewioz. — ’ h o ro«yński.

N. 266. (597-2)C. K. SĄD POKOJU
O k r ę g u  u f .  M o g i l s k i e g o

u. Stósownie do art. 52 ust. o w łość, usamowol. i zasa­
dzie ort 12 uat. hypot. a r. 4844 wzywa mającyoh prawo 
da spadku po niegdy Szymonie Złookim, włościaninie we 
wsi I.uboczy pozostałego z domu N. 53 i gruntu morgów|

_  18.
_  38.

5 ) Adalbert Kalota aus W ałowa góroa — 18.
vorgcladen, binnen 30 Tagen hioramts zu erscheinen,

3 ) Karl Ptak vou Młynne
4 )  Sim >n Karaś

und|* U 6 U  t  U IU I I47 U U U  1 l l i c m i l l l ł  V .  — -------------- 7 » u u

hre Abwesenheit zu reehtfertigen; ais sonst dicsolbeu ais 
Rekrutirungtfluahtlinge angoseken u. behsndclt werdon wiirden 

Mandatariati-Bozirk Limanów am 13 Juni 1853.

(578) E d i k t a , l - V o r l a d u n g .  ( 2 - 3 )
[N 5 7 7 .) Die abwesenden Simon R olakllN .29 aus Pr*e-  

ezyca geb. 1831, Anten Czeoh HN. 40 ans Kamienica j 0 b. 
1834 welohe auf don Assontplatz zur Militarstellnng be- 
ruffeń sind, werden anmit aufgefordert binnou. 6  Wochen 
hoimzukchren, alu sonsteu sie ais Rekrutirungsfluchtlinfc-e 
werden behandclt werdon. .

Dominium Przcczyca am 14. Juni 1854.

I n s e r a t y .  
REWALENTA ARABSKA

PP. BARRY du BARRY et C.
a  , w  liou d yu ic .
Ś rod ek  do p r zy w ra ca n ia  zd r o w ia  i s i ł y  d la  oh o ry ch  k a ż ­

dego w iek u  i d z iec i w ą t ły c h ,  s łu ż ą c  za ra zem  Jako p rzy ­
jem ne p o ży w ien ie , k tó reg o  sp rzed a ż  w  A n g lii, F ra n o y i P ru -  
.arh A i  j dozw olon a  i roi listoryalU em i r e s k r y p -  
„  , w zg lęd u , n iechybn ej sw ó j sk n teozn ośo i.
Z p ow od u , t e  n a s  liezn o  d ochod zą s k a r g i na u szczerb ek  
zd row ia  p o n ies io n y  z pow odu szk o d liw e g o  podrab iania na
a s  p |  oA’t r n n X t  I ł  . n m l n . i . .  A — L :  I t  f  ■

DTREKCTA GŁOWNA
T O W A R Z Y S T W A  K R E D Y T O W E G O  

Ziemskiego.
[N . 10,2 31]. Zawiadam ia w łaścicieli L istów  Z astaw nych  } 

l ig o  Okresu, iż w zastosowaniu się do art. 14  3 P raw a o I 
Towarzystw ie Kredytowóm  z r. 182 5 poczynając od dnia 
*% „ czerwca 1 8 5 4  r. dołączać będzie do L istów  Zastaw - 1 
nych l ig o  O kresu niewylosowanyck, do jć j  b ióra w W ar- i 
szawie dostarczanych, kupony siedmioletnie następnćj zmia- ] 
ny przysposobione na ra t procentowych 1 4 ,  licząc od w łą­
cznie grudniowój 1 8 5 4  roku do w łącznie ra ty  czerwco­
wej 1 8 6 1  r.

D ostarczanie L istów  Zastawnych l ig o  O kresu do D yrek- 
cyi Głównej celem zaopatrzenia takowych, kuponam i sied- 
mioletniemi następującej zmiany, uskuteczniać można, albo: 

P rzy  osobistćm zgłaszaniu się okaziciela L istów  Zastaw­
nych l ig o  O kresu do W ydziału  Spraw dzania Dyrekcyi 

łówndj Tow arzystw a K redytowego Ziem skiego w W arsza- 
wie przy ulicy Podw al pod N . 5 0 0 ;  albo tćż przy korres- 
pondencyi za pośrednictwem  poczty, nadesłanćj pod adre­
sem D yrekcy. Głównój Tow arzystw a Kredytow ego Ziem ­
skiego w W arszawie. P rzy  każdćm  dostarczaniu Listów 
Z astaw nych, należy złożyć dek la racy , datow aną i podpi- 
saną w łasnoręcznie przez posiadacza L istów  Zastawnych, 
wyszczególniając takow e w kolejnym porządku lite r i nu-. A 
merów, jak iem i L isty  Zastawne są opatrzone. Drukowane I 
wzory deklaracyi udzielane będą bezpłatnie we wszystkich I 
D yrekcyach Tow arzystw a, każdemu zgłaszającem u się po- i 
siadaezowi L istów  Zastawnych.

Przyjm ow anie L istów  Zastawnych z dek laracyam i, od 
zgłaszających się osobiście posiadaczów odbywać się bę­
dzie codziennie wyjąwszy dnia sobotniego i dni św iątecz­
nych, w godzinach od 9tćj do 12tój przed południem .

l?a  złożone L isty  Zastawne wydany będzie rew ers, wy­
stawiony na imie osoby na deklaracyi p odp isanćj, która 
z otrzym anego rew ersu pokwituje na odcinku księgi re­
wersowej.

Po upływie dni pięciu od dnia złożenia L istów  Zastaw ­
nych, nielicząc w to dni św iątecznych i soboty, właściciel ; 
rew ersu zgłosić się winien do D yrekcyi G lównćj po od- , 
b iór złożonych L istów  Zastawnych i zażądanych arkuszów 
kuponow ych, k tó re  mu wydane będą wraz z L istam i Za- 
staw nem i, za zwrotem  rew ersu , i udowodnieniem tożsa­
mości osoby je ż e l ib y  w tćj m ierze zachodziła wątpliwość. J 

Gdyby pomiędzy złożonem i L istam i Z astaw nem i, oka- j 
zały się wylosowane, do takowych nowe kupony . dołączo­
ne nie będą, lecz L isty  te zwrócone zostaną właścicielo­
wi , celem zrealizow ania onychże w zwykłym sposobie.

N adsćłający  pocztą L isty  Z astaw ne, celem otrzym ania 
kuponów następnćj zmiany powinien także dołączyć wykaz 
przesyłających się L istów  Zastaw nyyk, chronologicznie u" 
łożony, oraz wypisać dokładny adres miejsca, do k tórego 
L isty  Zastawne zwrócone mu być m ają. P rzesy łka cała 
winna być frankow aną przy uiszczaniu opłaty  assekuraeyjnćj.

P rzesy łk i m e frankowane i nie assekurow ane, beda 
wprawdzie przyjęte z poczty przez Kassę D yrekcyi (  )., 
wnćj, lecz w pierwszym  wypadku opłata po rto ry jn a , ja k ą  
Kassa uiści w zastępstw ie in teresanta  pokrytą zostanie przez 
zatrzym anie i zrealizowanie z dołączonych nowych kupo­
nów tak ić j summy, ja k a  na ten  cel po trzebną się okaże, 

drugim  w ypadku zaś poświadczenie K assy Dyrekcyi 
G łów nćj, o ilości rzeczywiście znalezionych L istów  Za­
staw nych, w otrzym anćj z  poczty przesyłce, zupełna wiara 
daną będ zie , a  to  z pow odu, że poczta L is ty  Zastawne 
jó j powierzane, o ile nie są  assekurowane, przyjm uje jako  
dokum entu nie wchodząc w ich w arto ść , i  kw ituje także, 
przesyłki bez wyrażenia wartości L istów  Zastawnych i 
d la czego przy odbiorze takich  nie assekurowanych p o ­
syłek , ty lko ich waga bywa przedm iotem  sprawdzenia na 
poczcie, a  rzeczyw iste przeliczenie następuje dopiero w Kas- 
sie D yrekcyi Głównćj.

Zwracane z D yrekcyi G łównćj pocztą interessantom  L i­
sty  Zastawne wraz z dołączonem i kuponami nowem i, de­
klarowane będą do opłaty  porto i assekuracyi na j-osz( 
odbierającego.

W  W arszaw ie dnia. 2/ l4  czerwca 18 5 4  r.
T ajny  R adzca Prezes Łęski.

Za Pisarza  D yrekcyi Gł. Czerwiński.

, Ł , „ r B g 0  pp„ eoat w nagni. Franoyi P r u , dodaję do wiadomości, że W O l l ę  l u i n e r a l -
sa ch , A a str y i i R  l8s y i dozw olon a  i roi lis torya ln em i r e s k r y p -  R u e g C S t O l V S h B  P1 ̂  f  ™ do Krakowa tylko 
tanu z a tw io rd io n a  ■ w zględ u , n iechybn ej sw e j aknteoznośai do handlu m ateryalnego P- "■ W alter. K le e fe h l

(613)
Kleefeld. 

(3 )

si Laboozy pozostałego z domu N. 63 i gruntu

Sobolew ski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny*

(546) Ediktal-V orladung. ( 2 _ 3 )
Die u n b e f a g t  abwesosden M i l i t a r p f l i c h t l i n g e n  Individaon u. z. 

vom Dominium Dobra Tomas Zak Haus-Nro 42.
M artin K o w a lsk i —  123.

9 9  9 Jubaan L»ch 65.
vom  Dominium R upnów  Johan n M oska l i ,

,  Lauren* W ilczek -  3 9 .
vom Dominium Tymbark Tomas Strąonefc 5 q_

u „ „ Johana Dad»Ki — 4 4 .
werden aafczfordert binnen 6 Wochon m ihre Heimath tu -
ruotzakehren,

Tymbark am 6. Juni 1854. ________

( 6 2 2 )  W ezw a n ie . (2-3)
Mooą którego powoł*nanyoh na plac asgenternnkn, Jakoto: 

Babioz Jakób z Niedźwiady N. D. 89.
Chodak Wojciech z Niedźwiady N- D- 18L 
Spara Wojciech 1 0  Sikodny N. D. 1. 

łzyw ają sif- w przeciąga sześciu tygodni u podpisanćj 
Zwierzchności lameldować aij., gdyż w przeciwnym razie 
lako zbiogi rekrutacyjni uważani będą.

Dominium Niedźwiada d. 4 lipo* 18u4.

— .. .   • . . . .u l i n t j i i  pouraDiania na- , . . . . . . . . .  ' -j
z.ćj słynnćj Rewalenty Arabskiej, jaką się ośmielają nie- M K 5* Das K a C g e S < » w e P  J” * U C r a l - W a S -  
Móre handle w W arszawie i Lwowie sprzedawać, anonsu- S e r  wird nach Krakau nur m die M ateria l-H and lunu  des 

‘a ^ S -  Hern J. N . W alter geliefbrt.
siej Rewalenty Arabskiej posiadali, widzimy się być zmu­
szeni ostrzedz publicznie, donosząc iż Jedyny skład naszćj 
prawdziwćj Rewalenty Arabskiej Jest u naszego głównego 
ajenta U a r o l a  H e r m a m i  w Krakowie na całą Gali 
° ią .  Królestwo Polaki* i W. Ks. K rakowskie, tudsież u 
ajentów w „C*asie“ wymienionych, a  od niego do sprzeda­
ży upoważnionych, na eo prosimy uważać.

B a rry  du B a rry  et Comp. 
(5 7 0 -4 -2 0 ) 77 Itrgent Street London.

Kleefeld.

(610) W y»*la  * d ru k u  (2-6)
i je s t  do nabycia \\  księgarni J . Czecha

M andataryusz i sędzia policyjny szuka odpowiednój 
posady, m ógłby także i zarząd gospodarstw a przyjąć. B liż- I 
szą wiadomość udzieli na listy frankowane pan J a n  Jan ick i j 
w Zaleszczykach. ( 6 2  0 -1 -3 )
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w Drukarni Czasu. Czaplsińki Antoni, rz^dzca drukarni.


